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Wychodzi eodziennie o godzinie 3 po południu z wyjątkiem niedziel i dni | 
świątecznych . 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowineyi 50 hal. 


Biura Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa 
zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w trafikach i biu- 


| „Przewodnik naukowy 1 literacki“, dodatek miesięczny otrzymają eało- i 
||  półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakża oi tylko, którzy pre- 
namerują od l 


stycznia do końca czerwea, ćwierćroczni i miesięczni za RH 


Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakeyi „Przewodnika“ pod 


| | 
| pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 24 K, 
| 
rach dzienników. — Listy należy frankować. | adresem Lwów, ul. Wałowa Nr. 31 1. piętro (nad mezaninem). 
a Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690, 
Telefon Redakcyi Nr. 510. — Telefon Administracyi 637. ; Ceny CE Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego miejsce 50 kal. 
A 2 3 p. tabelaryczny i liczbowy al. 
Promet oC sca ANENE Nadesłane po 1:50 kor., kronika 2 kor., za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce 
rocznie © b 0 84— K rocznie 96— K miary petitowej. 
ółrocznie . . . . 42:— , ółrocznie . b= po | Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 50 hal, tahalaryczne i liczbowe po 
wierórocznie |. 21— A ćwierórocznie . 24— n H 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 
miesięcznie . . . T— , miesięcznie . 8:— , | Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
Za dostawę 2 K. miesięcznie, | | Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6. 
A" wie lub przy komisyi na' miejscu, Zarzuty | Generałowi i wszystkim uczestnikom uroczy- | na północny zachód od Mińska, wywiązały 
CZĘSU URZEDOWA późniejsze nie będą uwzględnione. stości najserdeezniejsze pozdrowienie w wiel- | się nowe walki. 
% Z Namiestnietwa gslicyjskiego. kiej i zjednoczonej Polsce“. Reqdkowski, puł- Front galicyjski i wołyński: 
Lwów, dnia 5 sierpnia 1919. kownik i dowódca okręgu lubelskiego. Bez zmiany. 
i Szullis W r. Kielce. Z miasta, które obroniłoś ka- M 
inister poczt i telegrałów w Warsza- rówką i gdzie pierwsze ochotnicze formacye : 
Mini p i telegrafó W drówką i gdzie pi hotnieze f Z Ea o po gen. 
wie zamianował dekretem z dnia 14 lipea ak bojowy TERT Twoją Generale P i 
1919 1 19.818/5483, starszego oficyała po- Na podstawie opinii wydanej przoz le- DEI ah. w” e yl A 
cztowego Jakóba Ziauderera ad personam dy- | karza powiatowego z powodu stwierdzenia gratulacye osiedli koje wymarzonego ch 
8 | rektorem urzędu pocztowego w VII. klasie] w wadowickim powiecie przypadków A Olszewski, generał - podporucznik. Norwid- Demobilizacya. 
rangi. plamistego i brzusznego, oraz ospy prawdzi- | y.„ebauer, pułkownik sztsbu generalnego A 
A wej, jak również z powodu panujących w są- D O ©. Kielca: 
;) f siednich powiatach i komisaryatach byłego N T W dniu 6 b ak ; W najbliższym czasie zarządzoną zosta- 
Generalny Delegat Rządu zamianował | Królestwa kongresowego epidemii tych eho-| . owy targ. niu « M. Jago j nje demob:lizacya roczników 1883—1895, 
Ludwika Malkowskiego, koncypistą Namiest- | rób, starostwo wadowickie na podstawie § 15 | piątą rocznice narodzin żołnierza polskiego, | 1900 į 1901, pobranych z terytoryum Galicyi 
5 ict | ust. z 15 kwietnia 1913 Dz. p. p. l. 57 za- | przesyłamy Wieeministrowi spraw wojsko- | wschodniej, to jest na terenie D. O. G, 
MA. kazało zgromadzenia się ludności na uroczy- | wych panah g OKONEK SONA > ae, 
_ stości odpustowe jakie dorocznie od dnia 2 | Szemu szełowi kadr armii polskiej, jakoteż Wyjeci z pod demobilizacyi są oficero- 
> Rządowo upoważniony ‘geometra Wła- sierpnia do 16 tego miesiąca (sierpnia) z od- a " apikkeiy: kaw i nom wie, podchonażówić śawodówi, i RE gażyści 
0 | dysław Sołtys przeniósł siedzibę urzędową |ległych okolie gromadzą pątników i piel- e ay Ę leów = podhalańskich wyrgz, | ogóle: Zwolnieni będą ci oficerowie rezer- 
U | z Bochni do Brzeska z dniem 23 czerwca |$'77mów w Kalwaryi zebrzydowskiej w kla- „Zd > AH Md G Tien Ke Mouni wowi, którzy ukończyli w bieżącym roku lat 
04 1919 r sztorze 00, Bernardynów. najwyższej Czer 1 hołdu. Ganca puAKOWNIK, | 30) i którzy wniosą odpowiednio umotywo- 
0 i Dyrektor Okręg. Urzędu Zdrowia: Kraków. We czwartek po nabożeń- | wane podania do Ministerstwa spraw wojsko- 
-= D as me Mikolajski stwie za dusze poległych w walce o niepod- wych, Podoficerowie, pragnący służyć jako 
a OBWIESZCZENIE. ; 2 UR. ało która BA wojsko w kościele A È to żądanie zgłoszą, mogą po- 
Poes "= M w. Piotra i Pawła, złożyła wieniec na mo- | zostać nadal w służbie wojskowej. Również 
0 Galicyjskie Miuisterstwo podaje pne; gile konfederatów barskich u 00. Kapucy- | mogą pozostać podoficerowie i żołnierze, któ- 
0 r ZA cie a TO Joop blu Echa uroczystości 6 sierpnia nów DEE oficerów z generałem-podpo- | rzy chcą służyć dalej jako ochotnicy. Spe- 
0 rasy i komis i wodu rucznikiem Piaseekim z ramienia dowództwa | cyaliści niszbędni dla zapewnienia normalne- 
budowy normalno torowej kolei Majdan Tar- "IMO CJ generałem Stillerem, dowódcą | go toku pracy, przy pos ólnych rodzajach 
2. deda 0. U. m, , przy poszczególnych rodzajae 
— EE ei SF aaie u SZM ic miasta na czele, broni, lub zatrudnieni w warstatach amuni- 
ine Zzesz0wW-N1 , ra A i = sa p > A w 
i 28 sierpnia 1919 i rozpocznie o godzinie 9| gej 6 ola NE ierde A e ke OE SJ Bee 
-| rano w budynku starostwa w Tarnobrzegu. | skiego, wiceministra spraw wojskowych, który nieni dopiero wówczas, gdy można ich będzie 
3 Projekt budowy wyłożony będzie sto- | bawił w Krakowie, następujące telegramy : z zastąpić nowemi siłami ukwalifikowanemi. 
-| sownie do przepisu $ 3 rozp. min. z 25 sty- W piątą rocznice wymarszu z dawnego Z frontów. Zwolnieni otrzymają odpowiednie doku- 
-| cznia 1879 Dz. p p. Nr. 19, względnie § 10 | grodu Wawelskiego pierwszych Legionów do == meuty i zostaną odstawieni do miejsea ich 
h | rozp. min. 29 maja 1880 Dz. p. p. Nr. 57 | walki o niepodległość Ojczyzny pod wodzą K ikat zamieszkania na koszt skarbu Państwa. 
0 w starostwie w Tarnobrzegu, począwszy od | komendanta Józefa Piłsudskiego i Pana Ge- omunikaty Ci zdemobilizowani, którzy nie posia- 


| dnia 16 sierpnia 1919 przez dni 8 do przej- 
rzenia dla ogółu. 

Uwagi i zarzuty przeciw projektowi 
można wnosić w ciągu powyższych dni 8 na 
ręce starostwa w Tarnobrzegu i w Kolbuszo- 


Michał Rolle. 


Strażnik Kopca. 


Są jasne postacie, których życie świeci 
otoczeniu pięknym przykładem, godnym na- 
śladownictwa. Opnściwszy ten szary, codzien- 
ny padoł, owiane nimbem legendy, tkwią 

alej w pamięci starszych, współczesnych im 
Pokoleń, a skoro i tych współczesnych sze- 
regi się przerzedzaja, dobrze jest ich na- 
Stępcom przypomnieć taką świetlaną postać 
2 niedawnej bodaj, częstokroć jednsk prze- 
rzmiałej przeszłości. Przypomnienie takie 
dodaje bodźea do czynu, otuchy i zachęty do 
ycia, wiary w lepsze jutro. 

Starsi ludzie we Lwowie pamiętają nie- 
Zawodnie dobrze Jana Pawulskiego. Zrósł się 
on tak ściśle z Kopeem Unii Lubelskiej, ża 
lo nim w dniu święcenia roczniey wieko- 
bumnej Unii wspomnieć rzecz konieczna i go- 
zwa. 

Rzucamy okiem na okryty pyłem, po- 
żółkły numer Gazety Narodowej z 23 kwie- 
Ma 1877 r. Któż nie znsł — czytamy tam — 
łacnego staruszka, który z grabkami w ręku 

Tacował na Kopeu Unii Lubelskiej po ca- 
“ych dniach, nawołując niekiedy szorstko, 
zawsze poczeiwie innych do pracy. Cha- 
kterystycznym był jego ubiór. Staruszek 
„08ił zawsze konfederatkę o trzech rogach. 
*eden był zaszyty na pamiątkę wypadku jaki 
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nerała, jako Jego najbliższego współpraco- 
wnika, ja, oficerowie i żołnierze podległego 
mi okręgu lubelskiego, a także cały bratni 
gród małopolski, który witał w lipeu 1915 
awangardę tych bohaterów, przesyłymy Panu 


; mu się zdarzył w roku 1846, Zakazano wów- 
: ezas nosić strój narodowy. Pawulski, który 
| mimo zakazu pojawił się na ulicy w konfe- 
| deratee, zaprowadzony został do polieyi, gdzie 
mu jedan róg czapki bez ceremonii ucięto. 
Nasz Polonus schował sobie pokieres owaną 
czapkę na pamiątkę, nosząc od tego czasu 
stale konfederatkę o trzech rogach. 
Zacny staruszek, zasłużony weteran, go- 
rący patryota, był znany i kochany przez 
wszystkich, z którymi bodaj rav w życiu ze- 
tknąć mu się wypadało. Sama postać jego 
nakazywała szacunek; wytrwałość, zapał 
ji prawdziwie młodzieńcza wiara w przyszłość 
budziły podziw. Pomimo lat 85, które dźwi- 
gał na barkach, trzymał się Pawulski ostro, 
jak na starego żołnierza przystało, i nie dał 
się zawstydzić nikomu z młodszych. Tkwiła 
w nim prawdziwie polska rogata dusza, której 
żadne przeciwności losu nie ugną ani nie 
złamią. Bo też nsleżał on do tej podówczas 
już nielicznej garstki Napoleońskich żołnierzy, 
co patrząc na swego ubóstwianego wielkiego 
wodza, przyzwyczaili się znosić wraz z nim 
największe niewygody z umysłem pogodnym. 
Walczył pod Berezyną, Możajskiem, 
Lipskiem, z kolei służył w wojsku Księstwa 
Warszawskiego; ozdobiony za waleczność 
krzyżem „Virtuti Militari* powrócił do kraju, 
gdzie po ukończeniu studyów prawniczych, 
został archiwistą b. Stanów galicyjskich, 
a następnie takąż samą posadę zajął w Wy- 
dziale krajowym. 
Napoleon IIT., znalazłszy nazwisko Jana 
' Pawulskiego w spisie weteranów. którzy do 
ostatka nie odstąpili wielkiego cesarza Fran- 
euzów, nadesłał mu w znak uznania i wdzię- 
czności medal „Sw. Heleny“. l 


Warszawskiego sztabu generalnege 
z dnia 8 sierpnia 1919, 


Front litewsko-białoruski: Mię- 
dzy Słucką szosą a puszczą nalibowską, dalej 


Czcigodny starzec zgasł cicho, pokona: 
ny raczej wiekiem niż chorobą, po kilku- 
daiowej zaledwie niedyspozycji, a pogrzeb 
„jego zamienił się w wielką manifestacyę 
żełobną. Dookoła trumny  Napoleońskiego 
weterana stanęły tłumy, które otaczały go 
za życia wyjątkowym szacunkiem i poważa- 
niem. serdeczny zaś posta Władysław Bełza 
skreślił wiersz p. t. „Strażnik Kopca“, naj- 
trafniej charakteryzujący świetlaną tę postać. 

Dla uzupełnienia sylwetki Pawulskiego, 
powtarzamy utwór ten w całości : 


„Znałem go.. Był to starzec zacny, dobro- 
tliwy, 
Pogodny, jak dzień letni, a jak gołąb siwy. 
Pamiętam, kiedy rankiem wybiegał na miasto, 
Potrząsając na czole czapka trójgraniastą, 
I patrząc w stronę kopca, gdzie rosło powoli 
Dzieło jego starania, dzieło rąk i woli! 
On wszystko, co ukochał, widział w kopcu 
owym, 
Driącą ręką — za przykład służył rękom 
zdrowym, 
I patrząc jak ten kopiec coraz wyżej pnie się, 
Myślał, że całą Polskę sam na rękach 
wzniesie ! 


Niema Cię już straźniku, narodowej chwały! 
Niema Cię już na ziemi, starcze osiwiały ! 

A przecież tak ztą myślą pogodzić się trudno, 
Tak tu głucho po Tobie, tak pusto, nieludno, 
Że każdemu się zdaje tracić z Twoim zgonem 
Tego, co był mu ojcem, wzorem i patronem, 


dają ubrań cywilnych, będą mogli zabrać z 
sobą najniezbędniejsze ezęści munduru, które 
następnie po przybyciu na miejsce mieszka- 
nia złożą w najbliższem starostwie lub po- 
sterunku żandarmeryi. 


Mówiono, że gdyś konał, rzekłeś swemu 
ehłopeu: 
„Wnuku, kiedy ja umrę, pogrzeb mię na 
kopcu — 
Starą szablę z pod Lipska złóż mi w zimne 
dłonie, 
Martwą twarzą i wzrokiem zwróć ku 
wschodniej stronie 
I lekko posyp ziemią, bym pierwszy był 
z brzegu, 
Gdy Bóg starych wiarusów wezwie do 
szeregu !“ 


I z tem zgasł... Pokój Tobie starcze 
siwowłosy, 
Tak! dzieło Twe nie zginie — wzrośnie pod 
niebiosy, 
Bo Ty strażniku pilny — czuwając z wysoka, 
Nie spuścisz zeń po wieki opatrznego oka!“ 


I minęło lat czterdzieści z górą od dnia 
zgonu świetlanego starca, eo tak porąco 
Ojczyznę swą ukochał, Nadeszła tak przezeń 
upragniona wielka chwila dziejowa: Bóg 
wezwał do szeregu polskie zastępy, na które 
i Jan Pawulski spoglądać musi z tamtego 
Świata z dumą i rozrzewnieniem, Duchy dwu 
opiekunów Kopca Unii Lubelskiej: Franci- 
szka Smolki i Jana Pawulskiego unosić się 
będą nad Wysokim Zsmkiem, gdy naród 
polski po raz pierwszy w wolnej, niepodle- 
głej i zjednoczonej Ojezyźnie święcić będzie 
rocznicę wiekopoimnego faktu, 

Niech ta piękna postać pradziada pra- 
wnukom jego, którym danem było dożyć 
dnia zmartwychwstania Polski, świeci wznio- 
słym przykładem, jsk żyć należy sobie na 
chwałę, Ojezyźnie na pożytek. 


Lwów 9 sierpnia 1919. 
Na dzień dzisiejszy. 


Rocznicę są jakby wielka biesiadą du- 
cha. Dzięki im ma on możność odświeżania 
sił swych nieustannie w ożywezej krynicy 
wspomnień. Przeżywa na nowo entuzyszmy, 
pobudzające życiową energię, a ukąpane w 
nich skrzydła unoszą go wysoko ponad 
chwilę. 

Podnietą niemałą staje się też poczucie 
owej ciągłości, jaka stanowi istotę dziejów. 

Rocznice ukazują nam ją wyraziście. 
Cokolwiek naród działa, winien działsć z 
oczyma wytężonemi daleko przed siebie. I po- 
winien wstecz patrzeć, bo tam znajduja dla 
swych działań oparcie, Bez powiązania prze- 
szłości z przyszłością działa chwili dzisiejszej 
znalazłyby się w próżnej przestrzeni, pomię- 
dzy niebem a ziemią, a byłe podmuch usu- 
nąłby je z widowni. One dopiero przez to 
nabierają wagi, że stanowią ogniwo sprzęga- 
jące łańcuch rzeczy przeszłych z temi, które 
stać się mają w przyszłości. 

I dlatego instynktownie zwracamy się 
myślą ku przeszłości, ilekroć wspomnienie 
wielkiego momentu dostarczyć może pod- 
niety, tak potrzebnej wśród rozgwarów po- 
przednich. Tam szukamy haseł wytycznych, 
pokrzepienia, tam drogoskazu śród dróg roz- 
stajnych. 

Dzisiejsza rocznica Unii Lubelskiej 
zwraca myśli nasze ku wielkiemu zdarzeniu, 
które przed laty 850 przeistoczyło z gruntu 
budowę Rzpltej. Dzięki Unii tej Polska stała 
się jednem z najpotęźniejszych państw Euro- 
py, pozyskawszy Litwę, która nierozerwal- 
nymi złączyła się z Koroną węzły. 

Współczesnych jużei sam fakt poruszał 
najżywiej, gdyż dawał im nowe warunki bytu 
państwowego, dawał podwalinę świetnemu 
rozwojowi, dawał możność pozbycia się tro- 
ski o przyszłość. My z tych wielkich walo- 
rów Unii już nie możemy ciągnąć korzyści 
i znaczenia też rocznicy szukać należy poza 
sferą aktualnych wartości. A jednak jest je- 
Szcze i poza nią coś, co dziełu Unii nadaje 
ogromną wagę, a co i dla dzisiejszych cza- 
sów ma wielkie zuaczenie. Jestto miano- 
wicie sposób, w jak: wyłoniła się Unia. 

Polska XVI. w. stała już tak silnie, 
była tak wielką potęgą, że mogła przyłącze- 
nie Litwy dokonać bez oglądania się na wolę 
bratniego narodu. Mogła trzymać się utar- 
tych w historyi dróg aneksyi, na której 
usprawiedliwienie miałaby przecież rozstrzy- 
gsjącą i dzisiaj w podobnych położeniach 

racyę konieczności. A jednak nie poszła tą 
drogą. Wstrętem było dla niej zadawanie 
przymusu. Sama zakochżna w wolności, ani 
na chwilę nie pomyślała o tem, by kogo- 
kelwiek niewolić, Zwióciła się do Litwy, 
jak dobra siostra, przekładając, ile to obu 
państwom przyniesie korzyści, jeśli złączą si; 
w jedno, by wspólnie, ramię w ramiy stawić 
czoło wrogom na zewnątrz i podjąć na we- 
wnątrz prace dla wspólcego dobra. 


Tak więc i Unia była akiem nie gwałtu, 
lecz miłości, a chlubą to Polski, że pierwsza 
i dotąd jedyna wprowadziła ten czynnik do 
historyi, w której gwałt i przem'e rozpierają 
się wszechwładnie, 

Słaszne poczucie dumy rozpiera nam 
piersi, gdy wspominamy ów akt wielki, s 
wzrasta ono j=szcze bardziej, gdy stwierdzić 
możemy rzutem oka wstecz, ża duchowi Unii 
Polska nie sprzeniewierzyła się nigdy. Na- 
okół grabieże i podeptanie praw sprawowały 
rząd swój okrutny — tylko w Polsce miłość 
nie zstępowała z tronu, jako władczyni ludów 
zebranych w Rzeczypospolitej Polskiej, A tak- 
że dzisiaj przekazane nam przez Unię hasła, 
jakże żywo tkwią w duszy polskiej, jak wy- 
raziście na każdym manifestują się kroku 
w przeciwstawieniu do haseł i taktyki na- 
szych wrogów. I dzisiaj, broniąc swego, nie 
cheemy nikogo niewolić, na niczyjej krzy- 
wdzie nie pragniemy budować przyszłości, 
choć też ufamy, że przyszłość nie przyniesie 
nam niezasłużonego zawodu i że nie będzie- 
my potrzebonaali żałować oparcia naszej po- 
lityki o te zasady, z których poczęła się 
Unia Lubelska. 
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Sprawy nasze. 


* Z Wsrszawy donoszą: Konwent 
seniorów pod przewodnictwem Marszałka 
Sejmu Trąmpczyńskiego odbył dziś naradę 
w obecności bŁrezesa Ministrów Padsrew- 
skiego, Ministra spraw wewnętrznych Woj- 
ciechowskiego, podsekretarza stanu Wró- 
blowskiego i Skrzyńskiego, jakoteż szefa 
sekeyi Klasznicy. 

Związek ludowo-narodowy, reprezento- 
wany był przez pp. Głąbińskiego, Stanisła- 
wa Grabskiego, Korfsntego i Załuskiego, 
Narodowe zjednoczenie ludowe przez Rsmi- 
mitowskiego, Polskie stronnietwo ludowe 
(Wyzwolenie) przez pp. Bagińskiego, Dęb- 
skiego, Poniatowskiego, Wasilewskiego i 
Wożniekiego, Polskie stronnictwo ludowe 
(Piast) przez pp Dąbskiego i Kowalczuka, 
chrześcijański związek robotniczy przez pp. 
Gdyka i Herza, stronnictwo pracy konstytu- 
cyjnej przez p. Chsniewskiego, narodowy 
związek pizez p. Waszkiewicza, s zjednocze- 
nie mieszczańskie przez p. Rosseta. 

Przedmiotem narad było uregulo wa- 
nie przyszłych stosunków polity- 
cznych w Galieyi wschodniej. Jedno- 
myślność panowała co do tego, że w obwo- 
dach mięszanych prawa narodowości polskiej 
mają być zupełnie równe, dałej że w inte- 
resie spokoju ckolie mięszanych koniecznie 
jest ostateczne uregulowanie stosunków pra- 
wnych. Zgodność panowała również co do 
szerokiej autoncmii województw zamieszka- 
łych przez ludność narodowości mieszanej, 
Projekt takiej organizacyj ma być w naj- 
krótszym czasie wypracowany. 

* Naczelne dowództwo poczyniło już 
kroki zmierzające do obsadzenia wojskami 
polskiemi obszarów stanowiących teren dzia- 
isnia władz polskich, zgodnie z postanowie- 
niem Rady pięciu z 26 lipca b. r. o nowej 
linii demarkacyjnej polsko-litew- 
skiej. Linia ta, jak wiadomo, na południu 
ezyli w Suwalszczyźnie biegnie w ten spo- 
| sób, że oddaje władzom polskim większą bez- 


18 Anglików z Warszawy. 


sprzecznie polską część b. gubernii suwal- 
skiej. Tutaj więc wyrok Rady pięciu zado-; 
wolił wieloletnie pragnienie ludności pel- 
skiej, stęsknionej do połaczenia się z macie- 
rzą. Dalej ku północnemu wschodowi linia 
demarkacyjna biegnie mniej więcej równole- 
gle na zachód w stosunku do linii kolejowej 
Grodno-Wilno Dynaburg. Odległość między 
linią wzmisnkowanej kolei a linią demarka- 
cyjną jast na całej przestrzeni niewielka. Po 
za tą linią demarkacyjną znajduje się jeszcze 
znaczna ilość ludności polskiej, która z pe- 
wnością zabiegać będzie o przesunięcie tej 
linii ku zachodowi. 

* N. Wr, Tagblatt donosi z Pragi, że 

przybyła tm komisya złożona z 6 Polaków 

Komisya ta ma 
pertraktować z rządem czesko-sło- 
wackim w sprawach kolejowych. 
Rokowania odnoszą się do podjęcia ruchu 
kolej: wego z Polską i poprawienia połącze- 
nia kolejowego między Czecho-Słowacyą a 
Polską. 

* Tyibuna, organ stojący blisko prezy- 
denta Masaryka, w artykule pod tytuł-m: 
Polska i Czechy”, użala się na dziwne 
zachowanie się Polaków wobec 
Czechów; nawet w czasie, kiedy spraws 
Księstwa Cieszyńskiego nie była jeszcze na 
tapecie, polityczne stosunki Polaków do 
Czechów były bardzo chłodne. Kto miał 
sposobność być w Galicyi, mógł się o tem 
przekonać, jsk małemi sympatyami cieszyli 
się tam Czesi. Mimo to Czesi mają nadzieję, 
że Polacy zrozumieją korzyści, jakie wypłyną 
z przyjacielskiego sąsiedztwa z Czechami i 
że w przyszłości po załatwieniu spornych 
kwestyi, stosunki między obu Rapublikami 
się polepszą 

O słowiańskiem brsterstwie — pisze 
Tribuna — będzie jednak i w przyszłości 
trudno mówić. Byłoby dobrze, gdyby Czesi 
już d.iś pożegnali się raz na zawsze z tym 
romantyzmem. Charakterystycznem jest, że 
gospodarcze stosunki między Polską a Oze- 
chami są minimalne. Obecne stosunki han- 
dlowe między Polską a Austryą wzelędnie 
Niemcami są daleko ściślejsze, niż z Oze- 
chami. Czy ta niemiecka oryentacya Pola- 
ków (!) przyniesie im polityczne i gospodar- 
cze korzyści, okaże najbliższa przyszłość, 


Zydzi - - Polacy. 


Zarząd Główny Związku Kół Młodzieży 
Polskiej im. pułkownika Berka Joselowicza 
zwołst zebrania Koła lwowskiego Związku, 
które odbyło się wczoraj pod przewodnictwem 
urz. przewodniczącego 
p. Maurycego Karniola, Po zsgijeniu prze- 
wodniezącego, przedstawił dr. Emil Spät 
obecną sy!tuacyę odnośnie do sprawy ży- 
dowskiej w Polsce, a następnie p. Aleksan- 
er Afenda omówił sprawę organizacyi. Po 
wyczerpującej dyskusyi uchwalono jednogło- 
śnie wśród powszechnego entuzyamu przed- 
łożoną przez p. Szaffa następującą rezolucyę: 

1. Zebrani w Polskim Lwowie, my mło- 
dzież polska wyznania żydowskiego widząc 
w powstaniu Państwa Polskiezo ucieleśnienie 
tęsknot, marz:ń i wysiłków ducha nsrodo- 
wego, chylimy się w kornym hołdzie przed 
wszystkimi bojownikami o wolność Ojczyzny, 
s wśród nich składamy hołd tym bohaterom 
żydom, którzy polegli w bojach o Polskę i 
sprawili, że żydzi polscy przez najszlache 
tniejszą krew swej młodzieży, przez krew 
aoi T AJĄ JES BJ, MAREMTJĄ i towarzyszy naszych: Steinhausa, 


zarządu głównego 


Knopfa, Rapaporta. Weinberga, Lewiego, Gu= 
tentaga, Svhildhausa, Poliaka, P lza i Gar- 
feins stali się budowniczymi gmachu Ojczy- 
zny. lym zaś kolegom i towarzyszom ra- 
szym, którzy posłuszni wezwaniu władzy na- 
rodowej poszli na żołnierski trud i znój i 
walczą dziś z wrogami Polski na wszystkich 
frontach, stwierdzając tem, że żydzi polscy 
stanowią integralna część Ojczyzny polskiej, 
ślemy my najmłodsi wyrazy pozdrowienia i 
czci najwyższej. 

2. Stoiąe na straży idei polskiej wśród 
żydów, my młodzież polska wyznania żydow- 
skisgo chcemy w masach żydowskich, z któ- 
remi nas pochodzenie, wiara i tradycya Qj- 
ców i miłość serdeczna wiąż» i nierozerwa|- 
nie i wiązać będzie. wzbudzić szczerą miłość 
i przywiązanie do Polski i wszczepić w nie 
poczucie prawdziwego obywatelstwa Rzeczy- 
pospolitej polskiej i dlatego jak z jednej 
strony czuwać chcemy nad spełnieniem przez 
żydów obowiązków cbywatelskich i sami 
świecić w tem przykładem, tudzież najusil- 
niej zwalczać prądy separatyzmu żydowskiego, 
tak z drugiej strony silnie i wytrwale bronić 
cheamy praw tych żydów przed wszelkim 
zamachem, krzywdą, czy niesprawi»dli wością, 
ho w Wolaej i Niepodległej Ojczyźnie naszej 
nie wolno krzywdzić obywateli polskich. 

8. Dla nas wychowanych w kulturze 
polskiej i żyjących życiem narodu polskiego 
stanowi wspólna szkoła polska z ducha i z 
jezyka najwsżniejszą placówkę idei naszej i 
jest potrzebą sere naszych, Żadna przemoc 
nie zdoła nas oddalić od oświaty polskiej, 
a wtłoczyć w obce środowisko sepsratysty- 
cznne. Na ziemiech Rzeczypospolitej polskiej 
niemasz w ogóle miejsca dla szkół innych 
jak tych, które kształcą dobrych obywateli 
polskich, To też uważamy, ż» będzie rzeczą 
władz szkolnych drogą troskliwej opieki i 
umiejętnej pracy tak wychować dziecko ży- 
dowskie, by ze wszystkich szkół, bez wzglę- 
du na icb specyficzny nawet charakter Ws 
chodziło ono z umiłowaniem Polski i ze świa- 
domością ohowiązku pracy cla jej dobra, a 
zarszem by utrzymywało wisrę i tradycyę 
religijną żydowską. 

4. Zebrani dnia 8 b. m, my młodzież 
polska wyznania żydowskiego, uznsjąc, że do 
spełnienia wszelkich zadań na P. lakach wy- 
zoania żydowskiego ciężących już za mł*du 
przygotować się należy, wzywamy całą nie- 
zorganizowaną dotąd młodzież żydowską do 
skupienia się około sztandaru idei nobywate- 
lenia żydów w duehu polskim którą wynie- 
śliśmy dla dobra Polski i dla dobra żydów 
wysoko ponad pogwary szowinizmów partyj- 
nych palskich i żydowskich, dla której naj- 
lepsze siły nasze w ofierze złożyliśmy i za- 
wsze złożyć gotowi jesteśmy. 


Na drodze do restytucy! Monarchii. 


Wiedeń. N. Fr. Presse podaje na- 
stępującą informacyę pewnego węgierskiego 
męża stanu: Mam wrażenie, iż wypadki na 
Węgrzech zmierzają do restytucyi monarchii. 
Będzie wybrana konstytuanta, która 
rozstrzygnie, czy ma być wpro- 
wadzone ponownie królestwo. De- 
cyzya narodu padnie prawdopodobnie na ar- 
cyksięcia Józefa który o ile otrzyma 
większość głosów — będzie koronowany na 
na króla węgierskiego. Wielki ten prze wrót 
dakona? się za wisdzą koalicyj, która w ten 
sposób edbudowuje trwały polityczny kie- 
runek na Węgrzech. 


5) 
Antoni Prochaska. 


Ziemianin na kresach. 
(Krzysztof Strzemeski). 


(Ciąg dalszy). 

Dużemi natomiast pożyczkami świad 
czył on wygody Sieniawskim, jakby pomny 
dawnych dobrych stosunków z zacnym kre- 
sowym rodem. I tak już 1668 r. w:iął wwią- 
zanie w majętność Potutory od Mikołaja Hie- 
ronima Sieniawskiego i to w kwocie 42 ty- 
siące złp Na Rochsczynie i Łapszynie miał 
u tegoż dłużnika swego 82 tysiące; w 1665 
r. na Oleszycach 80 tysięcy. W 1662 roku 
na prosty kwit pożycza 4.000 w 1669 r. za- 
stawia Krzysztofowi Trościaniee w 6000 teu- 
że Sieniawski, a w 1668 r. Dachnów w 38 
tysiącach. Takż» i Podwysokie i Kurzany pod 
Brzeżsnami należały do Krzysztofa; nabył 
on miasteczko Podwysokie z Żamkiem z pra- 
wem patronatu od Walentego Kalinowskiego, 
pożycza'ąc mu pieniądze na wykupno z nie 
woli moskiewskiej ojca tegoż Walentego, od 
lat kilkunastu cierpiącego niewolę. 

Dowiadujemy się z aktów, że 1664 r. 
nabył Strzemeski od Katarzyny Trzylatkow- 
skiej realność w Brzeżanach a Hieronim Sie- 
niawski dał pozwolenie postawienia tamże 


dworu, który wnet już stanął nakład Krzyme- 
sztofa na przytułek dia ludności chroniącej 
się do miesta w czasie najazdów tatarskich. 
Także w Buczaczu miał realność na ulicy 
żydowskiei w pobliżu szkoły farnej, Nabsł ja 
od ks. Stefan Bronowskiego, proboszcza bu- 
czackiego i kanonika kareienieckiego. Sam 
zaś Krzysztof postawił w Buczaczu dwa dwo- 
ry, by także i ludność z sąsiednich siół mia- 
ła w czasie najazdów schronienie i przytu 
łuk. W grudniu 1669 r. podarował on te 
dwory Michałowi Kurdwanowskiemu, z grun- 
tami i gajami, do tej realności należącymi, 
w dank wielkiej miłości, doznawanej od te- 
goż przyjaciela a wuja dziatek swoich, któ- 
rym to naznaczył go także i na opiekuna. 

Ponadto wszystko misł Krzysztuf zawsze 
i na każdy wypadek większą gotówkę w swym 
skarbcu miał złota, srebra, zasoby, działa i 
„Spiża bądź z zastawów, bądź z zakupna po- 
chodzące. I tak n. p. dowisdajemy się z aktów 
grodu halickiego, że za zleceniem skarbnika 
koronnego Sieniawskiego w r. 1666 wzięto 
z rąk Krzysztofa dzban srebrny złocisty i ta- 
kichża mis dwie (dzwan w 500 zł.) tudzież 
3500 zł. gotówką. Jan Potocki z Buczacza 
zeznaje 1657 r. o odebraniu od Strzemeskie- 
go zapewne niemałej wartości kanska, z in- 
nego aktu wiadomo nam, że w Buczaczu w 
dobrze murowanym domu miał spiżowe dzia- 
ła maximi pretii, które po śmierci Krzysztofa 
pozabierano na zamek buczacki, 


Są to wszystko daty wiarygodne, bo z 
aktów sądowych pochodzące. A ileż to szeze- 
gółów, dotyczących prywatnej fortuny, nie 
dostało się do ksiąg sądowych ziem i gro- 
dów kresowych, ksiąg które dodajmy są 
fragmentsryczne, slbowism były niszczone 
przez najazdy wrogów, palone.przez. Tatarów, 
Kozaków, Turków. 

Nie możemy przeto mieć dokładnego 
pojęcia o wzroście fortuny kresowego zie- 
misnina, tak hojnie obsypywanego skarbami 
ziemskimi, za krew szafowaną dla Ojczyzny, 
za dłoń dobroczynną zawsze otwartą dla ko- 
ścioła i biednych swoich i obcych zuboża- 
łych włościan, tyeh może, którzy w latach 
chmielniczyzny, ruiny jak nszywano tę smu- 
tnej pamięci epokę, kędy własny włościanin 
podpalał mu strzechę, zabijał brata lub pod- 
nosił broń na własnego dziedzica, spieszył 
z pomocą tejże zbuntowanej przez szalonego 
męża ludności, skoro ona znajdowała się w 
potrzebie. Wiele by nam powiedzieć mogły 
archiwa domowe san. z którymi utrzyśmy- 
wał Strzemeski żywe stosunki ; nie docho- 
wały się one, jak wszystko na kresach ule- 
gły zniszczeniu barbarzyńców. 

A te akty sądowe właśnie dowodzą, 
że z rogu fortuny obsypany ziemianin kre- 
sowy, miał w tej fortunie źródło niemałych 
trosk i kłopotów, ustawicznie będąc zmuszo- 
ny do uciekania się pod opiekę sądów, gdyż 
na jego świadczenia, za dobrą jego wolę, 


WE "FG WRC MAJ <F T aa mu niepunktuainością, zwłokami, 
uchychylaniem sig cd obowiązku zwrotu tak 
potrzebnej wówczas a drogiej gotówki. W 
roku 1657 synowie hetmana Mikołaja Po- 
tocki-go, Jakób i Dominik najeżdżają z Bu- 
kaczowieć w 600 ludzi na sąsiedni jego ma: 
jątek Pobereże; w sześć lat później musi 
Krzysztof procesować Ardrzeja Potockiego, 
syna Teodoryka, o ubezpieczony na Kluezo- 
wie dług 80 tysięcy; z dóbr Okna zabierają 
mu  Wołuccy dwudziestu i dwóch kmieci 
wraz z żonami i dziećmi i inwentarzem in- 
ny dłużnik, Mikołaj H eronim Sieniawski, 
wzbrania się przywieść swej rodziny, w my 

kontrsktu po dwóch z ojczystej i dwóch 7 
macierzystej linii, do zatwierdzenia kootraktu 
zastawnego o Oleszyce, ani też chce odda 
dłużnej sumy ubezpieczonej na Trościańcu 
s tem mniej owej dużej, bo 110 tysięcy ab. 
wynoszącej a zapisanej na Olszycach i De” 
chowie. Kalinowscy znowu zapewnili mu 
ewikcyę na Podwysokiem i Kurzanach, $ 
gdy wnukowie Jana Kslinowskiego zgłosili 
się z pretensysmi swymi do dóbr w 1662 T» 
Walenty Kalinowski nie cheist uiścić Się 
z kontraktowego zobowiązania. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wedle informacyj Czesk. B, pras., rząd 
włoski założył w Paryżu stano- 
wczy protest przeciw usiłowa- 
niom przewrotu monarchisty- 
eznego na Węgrzech. Książę Borghe- 
se, który wczoraj wrócił z Budapesztu do 
Wiednia, wyraził swoje niezadowolenie z 
obrotu sprawy na Węgrzech, 

Do Abend domoszą z Paryża: Naj- 
wyższa rada przyłączyła się do stanc- 
wiska amerykańskiego reprezentanta Polaka 
i postąpiła samowolne postępo- 
wanie Rumunii. Obsadzenie stolicy wọ- 
gierskiej przez Rumunów i postanowienie 
warunków zawieszenia broni bez poprzednie- 
go porozumienia się z konferencyą pokojo: 
wą, uważane jest za samowolne postępowa- 
nie, którego Najwyższa rada śelerpieć nie 
może. Jeśli ostrzeżenie udzielone Bukaresżto - 
wi pozostanie bezęrezultatu, koalicya sprowo- 

| kuje zbiorowy krok wielkich mocarstw, któ- 
` ry zmusi Rumunię poddać się roztrzygnięciu 
konferencyi w sprawie węgierskiej, 


Wiedeń. B. K. z St. Germain, Zentps 
występuje przeciw stanowiskuw Rady 
pięciu Rumunów. Dzienniki twierdzą, 
że Rumuni nie mają obowiązku uznawać 
zawieszenia broni, z listopada z. r. Temps 
daje do zrozumienia, że stanowisko wobec 
Węgrów, które — jak się zdaje — w Naj- 
wyższej Radzie bierze górę, pochodzi od osób, 
które mają w tem swój interes, aby wywóz 
towarów do Węgier został wznowiony. Fran 
cya szczególnie przyjaźnie usposobiona dla 
Rumunów, nie ma powodu mieszać się do 
sporów misyj wojskowych w Budapeszcie. 

Morawska Ostrawa. Z Wiednia te 
legrafują: W związku z wykryciem ręcznych 
granatów i bomb ekrazytowych w węgier- 
skiej ambasaczie w Wiedniu, uwięziono 
wczoraj marynarza Widmana, który wspól- 
nie z innymi towarzyszami miał wykonać 
zamach na różne osobistości nie- 
przyjazne poprzedniemu rządowi 
węgierskiemu. 

Wiedeń. N. W. Tagblatt donosi z Bu- 
dapesztu, że panuje tam spokój. La- 
voczy, który w Wiedniu prowadził rokowa- 
nia w sprawie utworzenia gabinetu, udaje 
się do Budapesztu, ażeby pertraktować przy 
tworzeniu się gabinetu, Lavoczy uważa, że 
utworzenie gabinetu wtedy tylko będzie mo- 
żna nazwać pomyślnem, jeżeli wejdą do nie- 
go także socyalni demokraci. 

N. W. Journal dowiaduje się, że wczo- 
raj przyjechał przez Wiedeń transport 
wojsk angielskich do Budapesztu 
w sile około 2000 żołnierza, 


Powrót uchodźców, 


Dyrektor lwowskiej policyi wydał na- 
stępujące ogłoszenie : 

Wedle reskryptu Prezydyum Namiest- 
nictwa z 2 sierpnia 1919, L, 8502/pr. dozwo- 
lony został ze względu na oczyszczenie całej 
Galicyi wschodniej i od nieprzyjaciela i wobec 
częściowo już dokonanej naprawy środków 
komunikacyjnych, powrót uchodźców wojen- 
nych i przymusowo ewakuowanych do po- 
wiatów Galicyi wschodniej, z wyjątkiem po- 
wiatów i miejscowości leżących w strefie 
ściśle operacyjnej, t. je części powiatów Bor- 
szezowāá, Czortkowa, Husiatyna, Skałatu, Tar- 
nopola, Zbaraża, Brodów, Zborowa, Złoczowa 
i Kadziechowa, oraz powiatów na południe 
od Dniestru, zostających jeszcze pod okupa- 
cyą rumuńską, 

Granica, do której powrót uchodźców 
ewakuowanych jest dozwolony, biegnie od 
Dniestru począwszy: z Ujścia Biskupiego 
potokiem Oygsńskim do Krzywca, stąd drogą 
do Borszczowa, Jezierzan, dalej przez Pro- 
bużnę do Kopyczzniec — na Suchostaw — 
Chorostków —- (rzymałów — Skałat — 
Borki wielkie — Tarnopol, stąd Seretem do 
Załoziee — Kotłowa przez Sastów — Ole- 
sko — Sokołówka — Turza do Stanisław- 
czyka — Łopatyna przez Ohmielną — Za- 
wilcze do Radziechowa. 

Miejscowości, przez które przechodzi 
ta granica, leżą w obrębie strefy dozwolonej. 
Używanie ruchu kolejowego dla celów prze- 
wozowych dopuszczalne jest ze względu na 
stan linii komunikacyjnych kolej, do koń- 
cowych stacyi  Buczacz Kozowa 
Złoczów. 

Wobec tego wzywa Dyrekcya policyi 
wszystkich mieszkających we Lwowie uchodź- 
ców objętych tu opieką państwową dla 
uchodźców wojennych, do powrotu do swych 
stałych miejse pobytu, o ile miejsca te leżą 
w strefie dozwolonej də powrotu, 

Dla tych uchodźców zastanawia się 
Z dniem 20 sierpnia b. r. wypłatę zasiłku 
uehodźczego bez względu na to, czy powrócą 
Gzy nie. 

Powracający uchodźcy otrzymają bez- 
płatny przejazd kolejowy, wolny przewóz 
pakunków i 60-dniowy pobór zasiłku po po- 
Wrocie, ale ten ostatni tylko wtenczas, jeżeli 
Najdalej do 20 sierpnia 1919 rozpoczną po- 
Aróż, względnie najdalej w dniu 1 września 
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1919 zgłoszą się wa właściwem starostwie | wszystkich zdrojowiskach, w miejscach od- 


swojego stałego miejsca mieszkania, jako 
przybyci z powrotem. 

Powracającym uchodźcom wyda dyrek- 
cya polieyi (Binro uchodźców ul. św. Anny 
1. 7) potwierdzenia dotychczasowego pohoru 
zasiłku oraz podróżne dokumenty. 

Uchodźcy z nowiatów i miejscowości 
nia otwartych jeszcze dn powrotu, kadą otrzy- 
mywali nadal pobierane dotąd zasitki, 

W tym celu mają się zgłaszać począwszy 
od dnia 20 sierpnia b. r. w dyrekcyt policyi 
(Biuro uchodźców) z arkuszami płatniczymi 
i kartami identyczności. 


Ziazd lekarzy rządowych 
z Małopolski. 


(Dokończenie). 


Likwidacya stosunków sanitarnych b. Galicyi. 


Przewodnieząty wyjaśnia zmiany, ja- 
kim uległo stanowisko lekarza urzędowego, 
zakres jego czynności i tok spraw wskutek 
reorgamizacyi służby zdrowia w b. zaborze 
austryackim. Wyjaśnia dalej przejściowe 
uscosunkowanie do Starostwa i do Namiest- 
nictwa i zwraca uwagę na niektóre szczegó- 
ły służbowe, a mianowicie w sprawie wizy- 
tacyi aptek, zastosowania farmakopei ekono- 
micznej dla kas ohorych, dopuszczenia leka- 
rzy dentystów z Królestwa do praktyki, ure- 
gulowamia ustawodawczego stosunków leka- 
rzy dentystów, szezepieniA ospy kosztem 
Państwa, wykazów o ruchu ludności, wy- 
datków na kolumny i szpitale epidemiczne, 
asanacye gmin it. d. Podkreśla walkę z 
gruźlicą, tworzenie poradni 
czych w każdym powiecie i wzywa do oto- 
ezenia opieką dzieci, w szezególności kolo- 
nij wakacyjnych dla dzieci lwowskieh i ku- 
chni amerykańskich, 

W tem miejscu przerywają exposé prze- 
wodniezącego liczne głosy słuchaczy, którzy 
przyrzekają jak najgorliwsze zajęcie się te- 
mi sprawami, 


Walka z nierządem. 


Mowca zakreśla program reformy kon- 
troli nad prostytucyą i walki z chorobami 
wenerycznemi według wzoru warszawskiego. 
Do stopniowej reformy przystąpi Dyrektor, 
gdy tyłko pctrzebne na to fundusze w bu- 
dżeeie będzie miał zabezpieczone, na razie 
zaznacza, że nowe domy publiezne nie mo- 


| gą być koneesyonowane a w bliskiej przy- 


szłości wszystkie domy rozpusty będą ska- 


sowane, podobnie jak to się stało w Kró- 
estwie Polskiem. 
l 


Okręgowa Rada Zdrowia, 


Regulamin nowy wydany przez Mini- 
gterstwo, wprowadza zupełną reorganizacyę 
dotychczasowej Okręgowej Rady Zdrowia, 
dawniej Krajowej Rady Zdrowia i opiera 
ją przeważnie na delegatach, Wydziałów 
lekarskich, Dyrekcyi głównych szpitali, Izb 
lekarskich, Rad miejskich w Krakowie i we 
Lwowie, Gremiów  aptekarskich. Dyrektor 
oczekuje zamianowania przez Ministerstwo 
kilku jeszcze ezłonków, poczem Radę zdro- 
wia natychmiast uruchomi i ukonstytuaje 
Okręgową Komisyę zwalczania grużlicy, Ko- 
misyę opieki nad dzieckiem i matką, Komi- 
syę walki z nierządem, Komisyę przeciw 
epidemiczną, Komisyę dla zdrojowisk, Komi- 
gyę mieszkaniową i inne. 


Tłumienie tyfusu. 


Mowea stwierdza, że w 30 zachodnich 
powiatach epidemia szybko wygasa i obeenie 
jest we wszystkich tych powiatach tylko 
430 chorych, natomiast w Galicyi środkowej 
i wschodniej epidemia trwa nadal i wyka- 
zuje kilka tysięcy zachorowań. Jest dowodem 
sprawności aparatu zapobiegawczego, że epi- 
demia masowa nie przedostał się do Galicyi 
zachodniej, Mowca omawia prehibicyjne za- 
rządzenia kolejowe, z wielu stron krytyko- 
wane, które jednak okazały się niewątpliwie 
pożytacznemi, głównie jako środek pedago 
giczny, skłaniający najszersze masy do zwró- 
cenia uwagi na czystość i tępienie wszy. 
Dyrektor starał się uniknąć przesady w zbyt 
rygorystycznem traktowaniu tych zarządzeń 
według mody pruskiej, gdyż wtody pożytek 
równoważyłby, lub przewyższały by szkody 
ekonomiczne wynikłe z zatamowania komu- 
nikacyi a konieczność użycia większej ilości 
wojska, odeiągałaby żołnierza od słażby fron- 
towej, wśród ludności zaś łatwo wywołać 
by mogła niepożądaną reakcyę. Mowca po- 
leca lekarzom powiatowym, aby dopilnowali 
założenia odwszawialni we wszystkich are- 
sztach i przytułkach dla bezdomnych; o 
wszelkich przeszkodach w tym kierunku na- 
leży natychmiast donieść a Okręgowy Urząd 
Zdrowia postara się o ich usunięcie. Domy 
izolacyjne i odwszawialnie są niezbędne we 
wszystkich miejscowościach, gdzie gromadzi 
się większa masa przyjezdnych, zatem we 


przeciwgrużli- | 


pustowych i t, d. 

Szczególną uwagę zwrócić należy na 
hotele i gospody; muszą w nich być wytę- 
pione wszy i pluskwy, pościel musi być czy- 
sta, a zakłady, nie odpowiadające tym pry- 
mitywnym warunkom, neleży bezwarunkowo 
zamknąć jeżeli właścicele w określonym 
terminie lokali tych należycie nia oczyszczą. 

Kolsmny epidemiezne mają lekarze po- 
wiatowi tworzyć z sił miejscowych w sposób 
najprostszy, Za karty czystości wolno przyj- 
mować tylko należyteść, unormowaną rozpo- 
rządzeniem t. j. 75 b, a ewentualne nad- 
wyżki dobrowolme składać na cele humani- 
tarne n. p. na Biały Krzyż, lub na fundusz 
wdów i sieróć po lekarzach, jak to już nie- 
którzy lekarze czymią, przeznaczając na to 
nawet esły dochód z kart czystości. Za karty 
czystości wydawane w domu lekarza poza 
godzinami służbowemi, nieraz nawet w nocy, 
wolno, zdaniem Dyrektora, pobierać skromne 
wynagrodzenie; sprawa ta zresztą ma być 
uregulowana dodatkowem rozporządzeniem 
Ministeryalnem. Następnie omówił Dyrektor 
okólnik z 26 lipca b. r. w sprawie masowego 
oczyszczenia ludności i wyjaśnił instrukcye 
w tej sprawie, nadesłaną właśnie z Warsza- 
wy. Rozwinęia się przy tem szeroka dysku- 
sya, w której zabierali głos: 

Dr. Goldstein — Przemyślany, dr, Gieł- 
czyński — Stanisławów, dr. Świątkowski — 
Lwów, dr. Winogrodzki — Oświęcim, dr. 
Mieroszewski — Limanowa, dr. Legażyński — 
Lwów, dr, Slączka — Krosno, dr. Gawli 
kowski — Złoczów, dr. Nycz — Nowy Sacz, 
dr. Sulkowski — Radziechów, dr. Hiener — 
Jasło, dr. Biliński — Strzyżów, dr. Machow- 
ski — Bohorodezany, dr. Elis — Rudki, dr, 
Topolnicki — Stary Sambor, 


Przebieg epidemii w Galicyi wschodniej. 


Dr. Udziela odczytał referat i przebiegu 
epidemii w Galicyi środkowej i wschodniej 
i przedstawił grafikony. 

W dyskusyi, w której wielu obecnych głos 
zabierało, wyłoniły się niektóre praktyczne 
wnioski a mianowicie: 

Dr. Goldstein przedstawił oryginalny 
pomysł odwszawialni, dający się niemal bez 
kosztów instalować w każdej gminie. Rzecz 
przekazano do zbadania we Lwowie osobnej 
komisyi, w której uczestniczyć ma docent 
dr. Gąsiorowski, bakteryolog, jako znawca 
Jeżeli pomysł ten okaże się praktycznym, 
może nadzwyczajnie ułatwić wslkę z tyfu- 
sem plamistym, 

Dr. Legeżyński rozpocznie z dniem 20 
sierpnia nieust:jącą seryę kursów tygodzio- 
wych dla dezyntekcyonaryuszy, Kandydatów 
na kurs przyszłą poszczególne powiaty i gmi- 
ny, koszt podróży i utrzymania we Lwowie 
pokrzje Okręgowy Urząd Zdrowia przy uła- 
twieniach, które przewiduje się w gminie 
miasta Lwowa, 


ETEEN TE 


KRONIKA. 


Lwów, 9 sierpnia 1919 


Kalendarz. 
Niedziela: 10 sierpnia, 


Rzym, kat.: E. 9. po Sw. Wawrzyńca, 
Gr. kat.: N.9 po 8. Hł. 8. 
Słowiański: Wawrzyńca, 


Wschód słońca o godzinie 4 min, 43 
rano, zachód o godz, 7 min, 30 wieczorem 


femperaiura o godzinie 1% w południe 
+ 18 ösi, 


Poniedziałek: 11 sierpnia, 

Raym. kai: Zuzanny. 

Gr. kat.: 28, Kałynyka, 

Słowiański : Włodzimira, 

Wschód słońca o godzinie 4 minut 44 
zachód o godz. 7 min, 29, 


— Uroczystości kościelne. W nie- 
dzielę dnia 10 sierpnia przypada w kościele 
Bożego Ciała WW. OO, Dominikanów uro- 
czystość św. O. Dominika, O godz. 7 rano 
Prymarya, podezas której Komunia św. ge- 
neralna, o godz, 9 Wotywa przed ołtarzem 
sw. 0. Dyminika, o godz. 10'50 Suma z ka- 
zaniem Po południu o godz, 4'30 nieszpsry, 
kazanie i procesya, 


-- 4 życia towarzyskiego. W Zako- 
panem odbył się dnia 5 b. m, ślub panny 
Maryi Krobickiej, eórki Zofii z Leszczyńskich 
i Wiktora Krobiekich z p. Franciszkiem Be- 
dlewiczem, artystą opery. 


— Zbiórka bielizny dla żołnierzy pol- 
skich, zarządzona przez Komisyę Zdrowotno- 
ści Dow. frontu gal, woł, wydała nadspodzie- 
wanie dobry wynik. Złożono do dyspozycyi 
szefa sanitarnego m. i. 6,295 koszul męskich, 
4,446 par kalesonów, 693 ehustek, 988 reez- 
ników i t. d, razem 14.994 sztuk. Komisya 
Zdrowotności Dow. frontu gal, wol, składa 


niniejsze serdeczńe podziękowanie tnieszkań- 
com Lwowa za tak ofiarną pomoc, udzieloną 
żołnierzowi polskiemu. 


— Podziękowanie. Zarząd „Biblioteki 
Czerwonego Krzyża* w szpitalu Wojsk Pol- 
skich „Technika“ wyraża najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim Czcigednym Ofia- 
rodaw:om, którzy swymi darami przyczynili 
do wzbogacania biblicteki, a tera samem do 
uprzyjemnienia smutnych chwil rannym i 
chorym żołnierzom. — Dary przyjmuje „Bi- 
blioteka Czerw. Krzyża“ w szpitalu W. P, 
„Technika“ od godź. 1—8 pop. „Biblioteka 
Czerw. Krzyża“ ul. Bielowskiego l. 6 parter 
od godz, 10—12 przedpołudniem. 


— Kursa naukowe Polskiego Białe- 
ge Krzyża, Pragnąt przyjść z pomocą mło- 
dzieży naszej, uczniom-żołnierzom, którzy za- 
słaniali piersiami swemi nasze miasto przed 
atakami nmieprzyjac:elskimi, dzieciom uchodź- 
ców, którzy chwilowo hawili we Lwowie, 
jakoteż młodzieży prowincyonalnej, która 
skutkiem inwazyi ruskiej narażona była na 
stratę roku szkolnego, Sekcya opieki nad 
młodzieżą, istniejąca w łonie zarządu okrę- 
gowego lwowskiego oddziału Polskiego Bia- 
łego Krzyża, zorganizowała dla nich naukowe 
kursa wakacyjne. Pomieszezono je w gimna- 
zyum VI. (Łyczaków 87), kierownietwo zło- 
żono w ręce prof. dr. Juliusza Balickiego. 
Otwarcie kursów nastąpiło w ubiegłym tygo- 
dniu w cbeeności przewodniczącego P. B. K. 
prof. Lesława Jaworskiego, członków zarządu 
radey dr. Franciszka Majchrowicza i dr. Ju- 
liusza Balickiego, Podniosłą uroczystość za- 
szczycił obecnością swoją delegat zarządu na- 
czelnego P, B. K. z Warszawy, radea Mro- 
zowski. Dziś nauka w pełnym toku, Wywezasy 
wakacyjne przerwało grono profesorów i na- 
uezyeielek lwowskich, aby służyć pomocą na- 
szej młodzieży. Ilość zapisanych przechodzi 
80 uczniów i uczenie. Otwarto klasy I., IL, 
UI., V., VI, VIL klasy niższe mają naukę 
popołudniu, wyższe przed południem. Zarząd 
okręgowy P. B. K. postarał się o zapewnie- 
nie młodzieży w czasie nauki Śniadań i pod- 
wieczorków. Uczęszczający otrzymują herbatę 
z mlekiem kondenzowanem, oraz kakao 1 
chleb. Przygotowaniem posiłku zecheiały się 
zająć panie: Marjanowa Jarkiewiezowa i 
Pierzchałowa. 

Kursa spełniają doskonale swoje zada- 
nie, potrwają do końca b. m, 


— Pomocnice i pomocnicy kancela- 
ryjni. W myśl reskryptu Ministerstwa skar- 
bu w Warszawie z d, 4 lipca 1919 L. 34292 
mają być zamianowani począwszy od dnia 1 
czerwca 1919 zatrudnieni przy władzach i 
urzędach skarbowych w Galicyi, ato: pomo- 
enicy kaneelaryjni i pomocnice kancelaryjne 
którzy (które) pełnią służbę trzy lata, oficyan- 
tami względnie oficyantkami kancelaryjnymi, 
tudzież prowizoryczni woźmi — o ile służą 
bez przerwy nienaganniepięć lat — stałymi 
wożnymi. 

Nadto tym pomocniczym siłom kance- 
lacyjnym i sługom, kiórzy służą dłużej niż 
pięć lat, zostaną podwyższone wynagrodzenia 
względnie pobory miesięczne łącznie z wszyst- 
kimi możliwymi dodatkami, a zatem i kwar- 
talnymi zasiłkami de dodatku wojennego do 
kwoty 400 K, 

Prezydyum dyrekcyi skarbu wydało już 
potrzebne w tym kierunku zarządzenia celem 
przedłożenia przez odnośne władze i urzędy 
skarbowe zgłoszeń uprawnionych kompeten- 
tów i kompetentek, poczem zgłoszenia te zo« 
staną bezzwłocznie załatwione, z 


Organizacya rolnicza. W celu 
uzgodnienis aa całym obszarze Państwa Pol- 
skiego prace wchodzących w zakres działal- 
ności towarzystw rolniczych, jak również 
reprezentowania interesów rolnictwa wobec 
rządu, ciał prawodawezych i samorządowych, 
towarzystwa rolnicze centralne warszawskie 
z Związkiem Kółsk rolniczych, Gospodarskie 
we Lwowie, Małopolskie w Krakowie, Cen- 
tralne Gospodarcze z Patronatem Kółek Rol- 
niczych w Poznaniu i Poznańska Izba Rol- 
nieza, powołały z dniem 1 sierpnia b. T. 
do życia „Naczelny Wydział Centr. Organi- 
zacyi Rolniczych* Warszawa, ulica Koper- 
nika 30. 

Na czele Wydziału stanął prezes O. 
T. R. Maryan Kimiorski, delegatami zostali: 
od O, T. R. i Związku Kółek Rolniczych, 
Stefan Bądzyński, Zygmunt Ohoromański, 
Piotr Gogolewski, Kazimierz Fudakowski, 
August Popławski od Towarzystwa Małopole 
skiego: Zdzisław hr. Tarnowski, Stefan Ko- 
nopka, prof, dr. Juliaa Nowak, poseł An- 
drzej Pluta i poseł Jan Sobek, od Tow. 
Gospod. we Lwowie: Witold ks. Ozartoryski, 
dr. Adam Głażewski, dr. Henryk Pawliko= 
wski, Władysław Serwatowski, Andrzej Szye 
lar, od Tow. Poznańskiego: dr. Tadeusz 
Szułdrzyński, pos. Władysław Grabski, Ale- 
ksander hr. Szembek, Leon Janota Połczyń* 
ski i patron Kółek Raszewski. i | 

Do zarządu powołani zostali prezes 
Maryan Kiniorski, wiceprezesi: Witold ks 
Czartoryski, pos, A, Pluta, vacat dla Po- 
znańskiego, Hipolit Wąsowicz sekretarz ge 
neralny, delegaci od Gospod, Towarzystwa 
we iLwowie, dr, Henryk Pawlikowski, od 


Małopolskiego Tow. Stefan Konopka od Po- 
znańskiego, pos. Władysław Grabski, odj 
Warszawskiego vacat. j 
Zarząd ma polecone zaprojektować i 
przedstawić maczeinemu wydziałowi do za- 
twierdzenia zasady, ma podstawie których 
będą mogły przystąpić do naczelnego wy- 
działu organizacye rolnicze Ślązkie, Prus 
Królewskich i Ziem Wschodnich. A 


—- Wagony bezpośrednie Lwów — 
Rymanów — Iwonicz. Dyrektor kolei pań- 
stwowych donosi, iż celem ułatwienia po- 
dróży do miejscowości leczniczych w kraju. 
wprowadzono ze Lwowa do Rymanowa, lwo- 
nicza oraz Stróż i z powrotem wagony bez- 
pośrednie I., ILi II. klasy przez Przemyśl- 
Ohbyrów-Zagórz, odjeżdżające codziennie ze 
Lwowa o godz, 23 min. 35, zdążające zaś 
do Rymanowa następny dzień o godz, 9 min. 
51, do Iwonicza o godz. 10 min. 6, do Stróż 
o godz. 1 min. 50, Z powrotem wyjeżdżać 
badą ze Stróż o godz. 16 min. 30, z Iwoni- 
cza o godz. 20 min. 8, z Rymanowa o godz. 
20 min. 25 i zdążą do Lwowa w dzień na- 
stępny o godz. 7 min. 30. 

Z dniem uruchomienia wstrzymanych 
obecnie między Samborem i Chyrowem po 
ciągów osobowych, kurs wspomnianych wa- 
gonów bszpośrednich odbywać się będzie 
przez Sambor, Szczegóły zostaną później 
ogłoszone. 


Zbiórka uliczna, urządzona w dniu 
20 lipca b. r. przez Sekcyę Samarytańską 
Polskiego Czerwonego Krzyża na rzecz ran- 
nych i chorych żołnierzy, leczonych w szpi- 
talach lwowskich, — przyniosła po wymia- 
nie wrzuconych marek, fanigów i kopiejek — 
11111 kor. 56 hal. czystego dochodu. Z te- 
go 6 kor. srebrnych oraz kilkadziesiąt sztuk 
obcej, zdawkowej monety złożono na Skarb 
Narodowy. 


+ Pułkownik Piotr Fiałkowski. 
O zgonie ś. p. Fiałkowskiego donieśliśmy 
już, obecnie Referat prasowy podaje jeszcze 
następujące daty z jego życia: 

Pułkownik Piotr Fiałkowski urodził 
się w r. 1854 w Lubieniu Wielkim. Szkołę 
wojskową i akademię ukończył w Wiener 
Neustadt. Następnie był profesorem w tej 
szkole, poczem pełnił służbę wojskową przy 
pułkach w Stanisławowie, Jarosławiu i Kra- 
kowie, gdzie się spensyonował. 

Będąc na emeryturze, organizuje w r. 
1913 drużyny Sokole, a w r. 1914 wycho- 
dzi z Legionem wschodnim. Z powodu tarcia 
między komendą austryacką a komendą Le- 
gionów, ustępuje jeszcze przed rozwiązaniem 
się Legionu wschodniego. Po jego rozwiąza- 
niu udaje się wraz z generałzm Albi- 
nowskim do Krsko ra, gdzie wspólnie wyda- 
ją odezwę do wschodnich Legionów z ape- 
lem do wstępowania do zachodniego Legionu. 

Później austryackie ministerstwo woj- 
ny powołuje go da napowrót do szkoły w 
Wiener Neustadt. Po rozpadnięciu się Au- 
stryi pełnił pułkownik Fiałkowski początku - 
wo s użbę w Ministerstwie spraw wojsko- 
wych w Warszawie, skąd został przydzielony 
do D, O. G. jako kierownik P. K. U. 

Pogrzeb odbył się 9 b. m. o godz. 8 
po południu ze szpitala okręgowego przy ul. 
Łyczakowskiej, 


— Znaleziono na ul. Legionów śŚwia- 
dectwo przynależności Ryfki Stein z Tarno- 
pola do odebrania na inspekcyi polieyi. 


— Staeya ratunkowa  zaopatrzyła 
wczorżj następujące osoby: 

Klarę Dorf 47-letnią, która spadłszy 
ze strychu, złamała lewą rękę; Maryana 
Himpla 17-letniego handlarza owoców, który 
dostawszy się pod koła wozu na pl. Kra- 
kowskim, doznał silnych potłuczeń; Abra- 
hama Baumól, 28-letniego robotnika, skła- 
dającego deski w fabryce stolarskiej, ze zła- 
maną lewą nogą. Odstawiono go do szpitala. 


— Strzał do wiarołomnej. Maryo 
Miśków, 19-letnią ładną dziewuchę, zamie- 
szkałą przy ul. Żółkiewskiej, postrzelił wczo- 
raj kochanek jej za zdradę. Strzałem ranio- 
ną lekko w udo, zaopatrzyło pogotowie ra- 
tunkowe, sprawca zaś zbiegł, Nazwiska jego 
i miejsca pobytu nie chce Marya Miśków 
podać. 


— 500 koron nagrody ofiarowuje re- 
staurator I. Feld (ul. Zimorowicza l. 10) za 
zwrot zgubionego starego, czerwonego port- 
felu z dwoma kwitsmi browaru akcyjnego po 
240 kor. i jednym na 910 kor., kartą iden- 
tyczności, 4 kwitami Tow. szynkarskiego, za- 
piskami i 1.800 kor. gotówką. 


— Niewdzięeznością odpłacił się za 
nocleg w piekarni Spritzera Jzaska (ul. Leona 
Sapiehy I. 83) Bron. Schmidt, czeladnik pie- 
karski, wydawszy złodziejom przez okno 4 wo- 
ry białej mąki, wartości 2.000 kor. 


— 0 zwrot losu węg. Czerwonego 
Krzyża Nr. 14.440 i losu Tow. Kredytowego 
Ziemskiego uprasza p. A. Sopotnicki (ul. De- 
kerta 14) nieznanego sprawcę kradzieży port- 
felu dokonanej przy wsiadaniu do tramwayu 
K—D (naprzeciw Zakładu karnego Brygi- 
dek). Portfel ten znaleziono podrzucony 


á 


w bramie kamienicy przy ul. Kaźmierzow- 
skiej 1. 35, z zawartością dawną, lecz z bra- 
kiem owych dwu losów. 


— Odebrano konia mleczarzom: Strei- 
towi Bernardowi i Chaimowi, zamieszkałym 
na ul. Słonecznej 1. 6 i oddano do komisa- 
ryatu II. dzielnicy. Koń ten zginął 29 maja 
b. r. Katarzynie Qzeremys w Kołomyi. 


— Rower, wartości 600 kor. skradzio- 
no onegdaj p. Wankemu, mechanikowi (ul. 
Ormiańskiej 1. 16) z zamkniętej pracowni. 
Podejrzenie spada na świeżo przyjętego ter 
minatora, który nagle znikł bez wieści. 


— Skradziono. W tramwaju ŁD jadą- 
eym w kierunku dworea głów, skradziono 
z kieszeni marynarki p. Janowi Zlamalowi, 
dyrektorowie Tow. lasowego z Wygody, 
portfel z 270 kor. austr. stemplowanych, 
100 kor. stempl, czeskich i 60 kor. niestem- 
plowanych oraz dokumenty. 


— Kradzież kolejowa. W pociągu 
idącym z Krakowa do Lwowa wyciągnięto 
p. Lionowi Rudolfowi z Pragi (czeskiej) z 
piersiowej kieszeni u marynarki portfel z 
2.091 kor., pasportem i dokumentami woj- 
skowymi. Poszkodowany zajechał do hotslu 
„City* przy ul. Legionów i prosi, by w razie 
znalezienia dokumentów, które prawdopodo- 
bnie złodziej wyrzuci, odesłano mu je za na- 
grodą. 

— Kradzież strychową popełniono 
przy ul. Łyczakowskiej 70, na szkodę p. Apo- 
lonji Poznańskiej, zabierając w nocy z 6 na 7 
b. m bielizuę męską i damską, jako też po- 
ściel, znaczoną moncgramami: M. B, D. P., 
S. P., A. P. Wartość skradzionych przedmio- 
tów przenosi 10.000 K, 


— Okradzenie mieszkania. Przy ul, 
Leona Napiehy I. 47- do zamkniętego mie- 
szkania p. Romana Michalskiego, urzędnika 
kolejowego wdarli się złodzieje i wyrządzili 
szkodę nad 6:310 kor., zabrali bowiem wiele 
garderoby i innych przedmiotów. Kradzież 
popełniono wczoraj po godz. 7 wieczorem. 

— Kradzieże. P. Januszewskiemu St. 
z Nowego Sącza skradziono w tramwaju K, 
D. pugilares z 97 kor., Tekli Humen, na pl. 
Krakcwskim, przy kupnie wiktuałów cerato- 
wy portfel z 16 kor. i dokumentami, p. 
Wocźnemu Wład, w trarawayu H. G. portfel 
ze 140 kor. i dokumentami, Glanz Deborze 
na pl. Krakowskim pugilares z kartą iden- 
tyezności i 2 kor., p. Możyłowskiamu B, przy 
kupnie chleba na placu Krakowskiem czarny 
skórzany portfel z 1.100 kor., dokumentami 
wojskowemi i podróżnemi. 

— Odebrano futro Maryi Hawrylak 
(Rycerska 26), sprzedającej je na placu Sol- 
skim za 500 kor. Sprowadzona na inspekcyę, 
plątała się w zeznaniach, wobec czego futro 
wartości 5000 kor. zdeponowano, a ją odda- 
no do aresztu. 


Jesień. 


(i) W r. b. wcale nie raczyła potrudzić 
się do nas wiosna. Ano trudno — serce nie 
sługa, wiosna także. (o dziwnego zresztą! 
W dzisiejszych warunkach życia pchać się 
na ziemię, jeśli można podarować sobie tę 
przyjemność — komuby też postało w gło- 
wie cog podobnego? 

Więc czekaliśmy wiosny, więceśmy ją 
zapraszali, wypatrywali. Wszystko nadarmo. 
Nie przyszła. 

Widząc, że juź niema eo dłużej czekać 
na nią, pocieszamy się: Niech tylko nadcią: 
gnie lato! Oso nam wynagrodzi wszystko! 

Ba, lato! Kalendarz już dawno otwc- 
rzył mu wrota. Zapowiedziane było przybycie 
lata punktualnie na 22 czerwca, godzina 10 
wieczorem, ani sekandę później lub wcześniej, 
Sty Paulin, w infule i z pastorałem w ręku. 
stawił się na powitanie, przygotował sobie 
nawet setną mówkę ze wzruszającą na za: 
kończenie perorą, jednak lato, podobnie, jak 
wiosna, nie przyszło. Nie przyszło, choć wy- 
prawiali się po nie i swięci Piotr z Pawłem, 
choć 15 lipca zarządzono Rozesłanie Aposto- 
łów, by szukali lata, Lecz ani to, ani nawet 
suszenie do Przemienienia Pańskiego (6 sierp- 
nia) na nie się nie przydało. Zamiast lata 
wtarabaniła się do nas jesień. Co dnia wdzie- 
wa na siebie szary-sweter chmurzysk i za- 
lewa się łzami deszczu, a chłód od niej taki 
bije, że nie tylko gąski, których tyle snuje 
się ulicami Lwowa — owszem każdy z nas 
czuje na sobie gęsią skórę. 

A kalendarz bajdurzy, iż pełną parą 
płyniemy ku kanikule! 


— Agdy w głąb duszy duszy wni- 
kniemy... M»srya była ubogą panienką, 
piszącą na maszynie w biurze Ernesta Sved- 
sona, a esłym jej majątkiem była urocza 
twarzyczka i czyste serduszko, które całą 
siłą pierwszej miłości zwracało się w stro- 
nę sympatycznego Roberta. Niedługo jednak, 
musiała biedna Marya złożyć na ołtarzu 
miłości dziecięcej wiośniane uczucie, bo 
cheąc zapewnić chorowitej matce dobrobyt, 


zaślubiło bogatego szefa. 


Odtąd życie mło- } 


Niewątpliwie przy sposobności rocznicy 


dej kobiety stało się podobne do życia za- | każdy zechce odświeżyć aobie w pamięci 


mkniętej w klatce ptaszyny. Lecz w chwili 


ową promianną kartę historyi, na którą wpi- 


tej strasznej walki, stanęło obok niej wier- jsała się unia. W książeczce p. Sokalskiego 


ne i szlachetne serce męża i ofiarą własne- 
go życia utworzyło ukochanej drogę do szczę- 
Ścia. „A gdy w głąb duszy wnikniemy**, 
to bardzo piękny dramat, który ukazuje ohe- 
enie teatr świetlny „Apollo“. Główną rolę 
odtwarza urocza duńska artystka Ally Koll- 
berg i grą swoją skończenie artystyczną, 
nietylko zdobywa całkowitą szmpatyę publi- 
ezności, ale i stwarza ona prawdziwe z ser- 
ca płynące wzruszenie, które jest najlepszą 
miarą wartości artystki i dramatu. 


— Zdrada małżeńska. Tragika zdrady 
małżeńskiej, to jeden z najbardziej wstrząsa- 
jących motywow współczesnego dramstu. 
Można też podnieść temat taki do potęgi 
symbolu, a wówezas widz przeżywa tragedyę 
naprawdę wielką, były to właśnie dzieje tak 
w dramacie p. t. „Sen o miłości* wyświe- 
tłanym obecnie w Marysience" i w „Koper- 
niku*, Dramat ujęty został w formę niezwy- 
kle poetyczną i wprowadzającą widzów w ns- 
strój uroczysty. Treść na pozór zwyczajna. 
Ot, żyją szczęśliwie małżonkowie młodzi, aż 
jawi się pokusa i popycha piękną panią do 
tego, że popełnia pierwszy krok fałszywy. 
Opznowuje ją kłamstwo. Ale na krótko tyl- 
ko, Bo oto budzi się sumienie i drędzy ofia- 
rę własnej słabości tak długo, aż ukojenie 
znajdzie w ramionach śmierci. Personifikacya 
tych wszystkich potęg, reżyserya przedstawi 
ła wtypseh pomyślanych po malarsku. Zdję- 
cia są bajecznej piękności. (zy to na jezio- 
rze, czy na wyspie szczęścia, czy Wśród za- 
wrotnej drogi, wszędzie pejsaż skomponowa- 
ny po mistrzowsku. Gra artystów utrzymuje 
się też na wysokości autorskich zamierzeń, 
Słowem, sprzęgły się tu wszystkie sztuki, bo 
i muzykę dorobiono do tego filmu oryginalną 
i to powstało dzieło niezwykłe, które warto 
zobaczyć. 


Notatki Iiierdcko-dx tysi _ZDE. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


Sobota, 9 sierpnia o 7 wietz. po raz 
pierwszy „Gorąca krew“, komedya w 8 akt. 
Mieczysława Fijałkowskiego. 

Niedziela, 10 sierpnia o 7 wieczorem 
„Uroczyste przedstawienie ku uezezeniu 350 
rocznicy Unii lubelskiej“. 

Poniedziałek, 11 sierpnia o 7 wieczorem 
„Gorąca krew*. kom. w 3 aktach M. Fijał- 
kowskiego. 

Wtorek, 12 sierpnia o 7 wieczorem 
„Niobe*, operetka w 3 aktach Oskara Straussa, 

Sroda, 13 sierpnia o godzinie 7 wieczo- 
rem „Traviata“, opera w aktach Verdi ego. 


Reporinar Teatra Wodewilewego. 

Gmach przy ul. Ossolińskich 10. 

W sobotę 9 sierpnia o godz, 7:30 Lu- 
dwik Latajner-Lawiński jako Troeki w War- 
szawie i Leutnant Schwein. Anita de Clener 
w fantazyach. „Katar“ groteska w 1 odsło- 
nie „Ojra Ojra* dyalog transformacyjny wy- 
konasny przez Helenę i Michsła Tatrzańskich. 

W niedzielę 10 sierpnia o godz. 4 po 
południu występ Ludwika Latajnera-Lawin- 
skiego, Paulina Noskowska, Joasia i Roman 
Lutniowsey. „Niedźwiedź“ komedya Kamiń- 
skiego. 

W niedzielę 10 sierpnia o godz. 7:30 
wieczorem. Ludwik  Latajner-Lawiński jako 
Trocki w Warszawie i Leutnant Schwein. 
Anita de Ołener w fantazyach tanecznych 
„Katar“ -groteska w 1 akcie. „Ojra-Ojra* 
dyalog transformacyjny w wykonaniu H. i M. 
Tatrzańskich. 


Bronisław Sokalski: „Jak powstała 
Unia Lubelska“, — Pamiątka uroczystego 
obchodu 350 rocznicy najzaszczytniejszego 
w dziejach Polski dzieła, — Cena 4 ker, — 
Nakładem Wydawnictwa dzieł ludowych. — 
Lwów 1919. 8°, Str. 48. 

P. Bronisław Sokalski chlubnie zazna- 
czył się w polskiej literaturze popularnej, 
Umie on jasno a z serdetznem ciepłem przed- 
stawiść zwłaszcza wielkie momenty dziejów, 
wskazywać na ich doniosłość, wydobywać 
ideowe znaczenie. Umie także, (co dla popu 
laryzatora rzecz niezmiernej wagi) opowia 
dać zajmująco, panować nad uwagą czytel- 
nika, barwnem, Żywem przedstawieniem 
przykuwać go do przedmiotu. 

Także ta najnowsza praca p. Sokalskie- 
go wznosi się nad przeciętny poziom podo- 
bnych publikaayj. Autor doskonale ugrupo- 
wał materyał historyczny, wskazał na sto 
sunki, wśród których zbliżenie polsko-litew- 
skie, poprzez Unię horodelską przeszło do 
Unii Lubelskiej, poświęcił gruntowną uwagę 
jej samej i wyjaśnił, jakie ta unia miała 
znaczenie dla rozwoju państwowego Polski, 


znajdzie wyborne ku temu celowi vademecum. 


Korespondencye. 
Z Podhala. 


W obronie spisko-orawskiej ziemi. 
Zakopane, 6 sierpnia. 


(ski.) Ponad inne zagadnienia, związa- 
ne z najwsżciejszymi problemami obecnej 
doby, przepływzającymi żywym nurtem przez 
stare sadyby podhalańskie — kwestya Spiżu 
i Orawy zajmuje pierwsze miejsce, Potwo- 
rzone komitety we wszystkiech miejscowo- 
ściach rozwijają energiczną działalność w 
tym kierunku, ażeby kwestyę przynależności 
ziemi spisko-orawskiej wciąż utrzymywać na 
poziomie otwartej dyskusyi z tem zsłoże- 
niem, by z przedstawieniem niewzruszonych 
dowodów, stanowczo rozstrzygających sprawę 
na naszą korzyść — czarowne, górskie kra- 
iny przyłączyć wreszcie do macierzystej zie- 
mi. W pierwszym rzędzie z całam uznaniem 
podkreślić należy nieznużoną pracę, rozwija- 
ną w tym kierunku przez ks. Ferdynanda 
Machsya z Orawy, wychowanego w twardej 
szkole madyarskiej w zupełnem zapoznaniu 
swej narodowej przynależności a póżniej 
wróconego narodowi swemu wybitnego dzia- 
łacza i szermierza południowo - zachodnich 
kresów. Dzięki jego usilnym zabiegom zor- 
ganizowany ubiegłej niedzieli, 3 sierpnia 
„dzień podhalański“ w Nowym Targu stał 
się potężną, wprost wspaniałą manifestacyą 
Podhala i całej Polski w sprawie orawsko- 
spiskiej. 
|. Przyznać trzeba, że komitet nowotar- 
Ski z ks. Machayem na czele z nadzwyczaj- 
nem znawstwem miejscowych stosunków 
zdołał nadać niedzielnej manifestacyi jak 
najszersze ramy. Potworzone komitety miej- 
seowe pracowały energicznie, zwłaszcza ko- 
miset w Zakopanem z Fr. Pawlicą i p. Or- 
kanówą — to też dzień manifestacyi pół- 
nocnego Podhala w obronie ziem południo- 
wych wyrósł do rzędu gromkiego protestu 
przeciw nienasyeoaym dzisiejszym uzurpato- 
rom 1 poważnego dla nich ostrzeżenia na 
najbliższą przyszłość. 

Z trzech stron — od Chabówki, Zako- 
panego i od Suchej Hory osobne pociągi 
przywiozły ubiegłej niedzieli do Nowego 
Targu niezliczone masy, Obok tłumnego na- 
pływu inteliganeyi muóstwo nieprzejrzane 
ludności góralskiej w pięknych strcjach lu- 
dowych — zalsło barwną, bujną falą plant 
kolejowy przed dworcem nowotarskim, by 
tazem ruszyć niebawem ku miasteczku. — 
Wszystkiemi drogami z pobliża i z daleka 
płynęły w tym samym kierunku liczne gro- 
mady. 

Szezególnie serdeczne a rzewne budzi- 
ły się myśli, gdy wzrok spoczął na tych 
gromadkach, które pomimo czujnych straży 
żandarmów | czeskich przesunęły sia przez 
dawną granicę i przybyły ze spiskich i oraw- 
skich gmin, by swym udziałem stwierdzić 
gorącą w caiej ludzości głęboko wrcśniętą 
wolę nsleżenia do dawnej, starej macierzy” 
stej ziemi. Barwna rzesza wylewa się tym- 
czasem z przechodów dworca, układa się w 
długą ben na skraj widn'k'ęgu ginącą wstę: 
gę i przy dźwiękarh muzyki pułku podha- 
lańskiego płynie ku rynkowi, gdzie ma się 
odbyć msz» polowa wraz z kazaniem, a po- 
tem olbrzy mi na wolnem powietrzu wiec w 
obrouie spisko-orawskiej ziemi, 

Przemówienia adw. dra Maliniaka, po- 
chodzącego ze Spiżu i ks, F. Machaya, oparte 
na podłożu rzeczywistych fsktów. przedsta- 
wiły nieczem niezomącone, n enaruszone prawa 
do zsgrożonych podhalańskich ziem, a w szeze- 
gó ności naszkieowały dzisiejsze położenie 
ludności polskiej pod chwilową okupacy$ 
czeską, Szezególne wrażenie wywśrli mowcj 
zreślac srogie i brutalne prześladowanie przeź 
Czechów na Spiżu i Orawie tych ludzi, któ- 
rzy twardo stojąc na straży narodowej swej 
przynależności —zostali przez „pobratymceów* 
aresztowani i zapełni:ją dzisiaj więzieniś 
w Koszycach i innych miejscowościach, na- 
rażeni na ciężkie chwile poa knutem czeskim: 

W prywatnych rozmowach z podpisa- 
nym stwierdzali ten stan rzeczy ci Spiżacy 
i Orawianie, którzy narażsjąc się na srogie 
represye. przeszli granicę mimo wedet €26- 
skich i przybyli na wiec nowotarski. 

W obronie kresów  spisko-orawskich 
przemawiali przedstawiciele innych kresów» 
zwłaszcza z Poznańskiego, Ślązka j ziem 
wschodnich. Na pierwszy plan wysunęły 5/% 
i ogólne obudziły zainteresowanie przemo” 
wienia p. K. Rzepeckiego z Poznania i P 
Zazuli z Tarnopola. Pierwszy, wśród burzy 
oklasków, które falą łomotały się po zebra- 
nych na rynku tłomach, wskazywał na dzie” 
nico wielkopolską, jako ostoję ładu i porzą® 
ku, dzięki czemu wyzwolenie z pod pruskieB? 


bezprawia nastąpiło szybko — poczem nawię- 
zvjąc do kwestyi spisko-orawskiej, podkreślił, 
że w ich obronie stanie w razie potrzeby 
cały naród i jego świetne zbrojne szyki. 

Ze szczególnem zaintaresowaniem słu- 


chano przemówienia p. K. Zazuli z Tarnopola | 


Ze znawstwem człowieka, który przeżywał 
wszystkie stadya ukraińskiej inwazyi, kreślił 
imowca przeżycia ludności polskiej w tym 
okresie. Przed oczyma zebranych przesuwał 
obrazy martyrologii polskiej na kresach — 
zatem mękę jeńców polskich, całą gehennę 
obozów internowanych, niesłychane bezpra- 
wia sądów ukraińskich —'*a przemówieniem 
swem wzbudził wśród tysięcznych tłumów 
wiełkie wrażenie. Raz po raz burzliwe okla- 
ski przerywały mowcy bądź też z tłumów 
padały głosy oburzenia, Mowca dziękował 
dalej Podhalanom za pomoc. z jaką pospie- 
szyły ich dwa pułki, by czujną straż trzy- 
mać u wschodnich rubieży, co wśród zebra- 
nych wywołało ogromny entuzyazm. Zrozu- 
miały się dobrze kresowe ziemie, jak tylko 
ten, który na graniezne kopee rzucony może 
dobrze zrozumieć w podobnem położeniu po- 
zostającego drugiego brata. 

Długi czas jeszeze toczyły się ożywio- 
ne obrady. Silne i stanowcze rezolucye w 
obronie spisko orawskiej ziemi przeszły je- 
dnogłośnie. Lssem dźwignęły się na ich 
rzecz krzepkie, silne, góralskie dłonie, Pół- 
nocni Podhalanie w obronie południowego 
Podbala wypowiedzieli się śmiało i stano wezo. 
I to jest właściwa wartość „dnia podhalań- 
skiego“ w Nowym Targu, skąd gromki głos 
protestu rozpłynie się dalekiem echem po- 
przez turnie tatrzańskie aż na miejsce, gdzie 
przebiegły Czech sauja sieć intryg w obro- 
nie ziem, do których nie posiada najmniej- 
szego prawa, 


Jeńcy jeńca. 


(0d korespondenta wojennego 
Gazety Lwowskiej). 


Podczas niedawnego uderzenia na Hu- 
gsiatyn, duży szm t ziemi, dostał się w kilku 
godzinach w nasze ręce, Jeńcy polscy pọ- 
dzeni przez ewakujących się Rusinów, szukali 
każdej sposobności, aby ukryć się, przeczekać 
odwrót nieprzyjaciela i powrócić do swoich. 

Wśród zamieszania, jakie panowało przy 
odwrocie nieprzyjaciela, wielu naszych żoł- 
nierzy, co jako jeńcy znajdowali się w naj- 
okropniejszyeh warunkach, zdołało się rza- 
czywiście ukryć i przyłączyć się do zwycię- 
skich szeregów. 

Po wzięciu Husiatyna, późnym popołu- 
dniem wracał z nad Zbrucza generał Iwa- 
szkiewicez ze swoim ścisłym sztabem. Je- 
chaliśmy przez pola, kędy wczoraj jesacze 
nieprzyjacielskie były pozycye. Na prawo 
i lewo złociły się kłosy zbóż, gdzieniegdzie 
potratowane dążący naprzód  tyralierską 
linią, 

Nagle z gęstwiny wysokiego żyta rot- 
legł się głos wołania o pomoc, urywsne sło- 
wa kłótni, zaszumiało zboże i dwóch obdar' 
tusów wypadło na gościniec; trzeci jeszcze 
gorzej ubrany, a właściwie mie ubrany, gonił 
dwu pierwszych, dając jakieś znaki w kie- 
runku nadjeżdżającego samochodu generała. 

Szofer osadził wóz na miejscu, 

Wprost do generała Iwaszkiewicza pod- 
biegł ten najgorzej odziany żołnierz, bez bu- 
tów i munduru, mający jedyne okrycie jakiś 
worek, w którym wyciął dziury, aby włożyć 
głowę inagie ręce. Trzeba było widzieć coz 
jaśnioną twarz tego żołnierza, który poznał 
generała i odraza meldował, że dostał się do 
niewoli ruskiej, lecz szczęśliwie z niej umknął, 
przechowawszy się w jamie wśród zboża. Wy- 
mieniwszy swój połk i kompanię, nazwiska 
przełożonych i takie szczegóły, które stwier 
dziły jego identyczność, żołnierz wyjaśnił 
przyczynę pościgu, 

Dwaj żołnierze, za którymi biegł, to 
Ukraińcy, których ukrywających się wytro- 
pił w zbożu, Znając dolę jeńca żołnierz pol- 
ski był wobre Ukraińeów jak najbardziej 
wspanisłomyślny, jakżeż się zdumiał jednak, 
poznawszy w jednym tego, który go wziął 
do niewoli, nie wiedząc, co to litość i 
kultura, 

Przypadek zrządził, że ten co wezoraj 
ył sam jeszcze jeńcem, dziś wziął swego 
okrutnego nadstawnika do niewoli, ale bez 
oznak zemsty i nienawiści. 

Gdy generał wysłuchał raportu żołnie- 
rza polskiego, niedługo potem ruscy jeńcy 
jeńca polskiego, wcieleni do większego tran- 
Sportu rozbitków ukraińskiej armii szli pod 
Silnym konwojam pieszym i konnym. 

Poprzez pola, zdobne w szkarłatne ma- 
ki, sunęła kolumna w milczeniu, zdążając 
do obozu jeńców. 

A żołnierz polski, po ciężkich przej- 
Ściach niewoli, szedł raźno do najbliższej 
komendy, aby głosić się do swego oddziału. 


St. Z. 


| Z MUZYKI. 


Do wieczorów uwieńczonych rezultatem 
pomyślnym, zapowiadającym debiutantce 
dalsze powodzenie i ewentualnie korzystny 
| nabytek dla naszego zespołu operowego, na- 
| leż4ło ostatnie przedstawienie „Mignon“ z 

pierwszym występem p. Stefanii Hingle- 
równej, uczeniecy p. Begumiły Rosenkranz 
w Pradze, a następnie cenionej u nas spie- 
waczki p, Heleny Moyseowiczowej, 


| 
|| 


Do najważniejszych dla adeptów sztu 
ki zalet zawsze zaliczyć wypada wrodzoną 
mnzykalność i tslent sceniczny, a z kreacyi 
p. Hinglerównej — o ile słowo to może 
znaleść zastosowania z okazyi debiutu — 
współudział tych czynników wyzierał aż 
nadto wyraźnie. Z uznaniem również zazna- 
czyć można dodatni wynik przebytych stu- 
dyów wokalnych: wyrównanie skali głoso- 
wej nie prawie nie pozostawia do życzenia 
a kantylenie nie brak umiejętnego frazowa- 
nia i artystycznego zaokrąglenia. Z tego 
śpiewu przebija się istotnie zrozumienie mu- 
zykalne i głębsze przejęcie, a częstokroć 
nawet ten rodzaj rzewności, który czyni go 
wyższym po nad zwyczajny popis głosowy. 


Obowiązek nie pozwala niestety spra- 
wozdawcy zamilezeć ujemnych stron dotyczą- 
cych materyału głosowego — bądź co bądź — 
pokażnego. Złagodzonym być musi w pierw- 
szym rzędzie ostry dźwięk tonów wysokich 
silnych lecz na razie pozbawionych szla- 
ch-tnego brzmienia, a również wymagają 
korekty niektóre tony w partyi Mignon one- 
gdaj niedociągans, eo bynajmniej nie było 
winą słuchu debiutantki bszsprzecznie nad- 
zwyczaj 


muzykalnaj. Mieimy nadzieję, że 


—. | dobra chęci i widoczne u pny Hiuglerównej 


zamiłowanie do sztuki zdołają usunać te 
wady, z powodu których walor.samego głosu 
przedstawia się dotąd mniej korzystnie, niż 
artystyczny przeważnie sposób używania go 
do wykonania partyi Mignon. 

„Trema“, — nieodłączna towarzyszka 
wszalkich debintantek, raczyła porzucić p. 
Hinglerównę dopiero po pierwszej aryi i po 
pierwszych wysłanych pod jej adresem z au- 
dytoryum oklaskach, w następnych scenach 
śpiew i gra scemezna były co raz swobo- 
dniejsze i zapewniły jej 
debiut — bardzo znaczny. 


sukces — jak na 


Lepiej niż kiedykolwiek spisała się tym 
razem orkiestra. Za nwerturę odegraną dość 
brawurowo, zbierał dyrygent p. Józef Lehrer 
dowedy uznania w formie serdecznych okla- 
sków. Amfiteatr był szezelnie zapełniony. 


Er, Neuhauser. 


Obchód 350 rocznicy 
Unii Lubelskiej. 


Prezydum żydowskiego Klubu Mie- 
szezańskiego wzywa swych członków do 
wzięcia jaknajliczniejszego udziału w uroczy- 
stości niedzielnej. Punkt zborny na Polance 
Kopea Unii Lubelskiej, 


$ 


Prezydyum Towarzystwa Strzeleckiego 
wzywa swych członków, by się jawili jutro 
dnia 10 siezpnia 1919 o godzinie 930 rano 

|ze sztandarem na polance Kopea Unii Lu- 
balskiej, Neumann w. r. 
* 


Celem udziału w zbiórce odbędzie się 
zabranie pań dziś w sobotę o godzinie 5 po 
południu w Galicyjskiej Kasie oszczędności 
(wejście od ul. Jagiellońskiej). P. Argasiń- 
ska rozda zarzzem puszki do zbiórki, Wska 
zanem jest, aby panie, które łaskawie po- 
dejmą się tego patryotycznego a konieczne- 
go obowiązku zechciały się zaopatrzyć w le- 
gitymacye swoich organizacyj. 

* 


Pochód niedzielny powinien być impo- 
nującym. Przedstawicielom władz, instytu- 
cyj, stowarzyszeń itd, wskażą miejsce człon- 
kowie komisyi pochodowej, której przewo- 
dniczą pp. Włodzimirski i Makowicz. 


% 
Towarzystwo Miłośników przeszłości 
Lwowa wydało celem uczczenia 350 ro- 


eznicy „Unii Lubelskiej* widokówkę, przed- 
stawiającą Sypanie Kopca Unii i ubelskiej 
we Lwowie w roku 1869, według nieznane- 
go rysunku Karola Młodniekiego. Wydawni- 
ctwo to będzie miłą pamiątką dla szerokich 
kół publiczności, miłującej Lwów i jego Ko- 
| piec. (eaa kartki wynosi 50 hal. 
EJ 


Bilety do teatru na uroczyste niedziel- 
ne przedstawienie sprzedaje kasa teatralna- 
| Bilety dla członków Komitetu zarezerwowa, 


5 


(ne są do nabycia w prezydyum Magistratu 
u sekretarza p. Mazurkiewicza, gdzie je ode- 
brać można do dziś południa wraz % odzna- 
kami komitetowych, 

4: 


Kartki iluminacyjne już dziś nalepić 
należy po oknach domów. Pożądanem jest 
tym razem jak najobfitsze zużycia nalepek. 
(ena 20 hal. Do nabycia we wszystkich 
większych handlach. 

* 


W czasie uroczystości niedzielnej prze- 
mówią: na polance Kopca imieniem miasta 
wiceprezydent dr. Ohlamtacz, przed gma- 
chem sejmowym z balkonu ks, areybiskup 
wileński Hryniewiecki, 


Telegramy P. A. T. 


Warszawa. Monitor Polski ogłasza: 
Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 
12 lipca mianował sędziego okręgowego 
dr. Stanisława Komorowskiego sędzią 
sądu apelacyjnego w VI, klasie rangi. 


Warszawa, Urząd pożyczek państwo- 
wych przy Ministerstwie skerhu wcielony 
zostag do polskiej krajowej Kasy pożyczko- 
wej jako wydział pożyczek psństwowych. 
Mieścić się będzis nadal przy ul. Marszał 
kowskiej 1. 154, dokąd należy skierowywać 
wszelką odnośną korespondencyę, 


Wiedeń. B K. iskrowo z Paryża. Rada 
Najwyższa zajmowała się na posiedzeniu we 
czwartek sprawą węgierską i postano 
wiła wysłać do Budapesztu zastępców wiel- 
kich mocarstw. 

Następnie postanowiono, że kwestyą 
księstwa cieszyńskiego ma się zająć 
konferencya pokojowa, gdyż Czesi i 
Polacy nie mogą się co do niej pogodzić a 
w sprawie tej istnieją rozmaite sprzeczne Za- 
patry wania. 


Wiedeń. B. K. z St. Germain. Matin 
pisze: Konferencya czesko-polska w Kra 
kowie nie doprowadziła do żadnego rezul 
tatu. Wobec tego konferencya pokojowa uchwa 
liła pornczyć rozwiązanie tego programu oso 
bnej komisyi. 


Londyn. Reuter. W odpowiedzi na in- 
terpelacyę oświadczył Bonar Law, ża koali- 
cya nie zmieniła swojego postanowienia w 
sprawie procesu przeciw Wilhelmowi, pro- 
ces ten jednak nie będzie mógł być rozpo- 
częty przed ratyfikacyą traktatu pokojowego, 


Praga. Cz. b. pr. z Beriina. Popolo 
Romano donosi, że konferencya pokojowa po- 
zostawiła ostateczne rozstrzygnienie spra- 
wy włoskiej ekspertom na następujących 
zasadach: 1. Rjeka będzie wolnem miastem 
i umiędzynarodowionym portem. 2. Kotar i 
Split będą również wolnemi miastami pod 
protektoratem Włoch. Aidin, Konia i Adalia 
w Małej Azyi przypadną Włochom. Smyrna 
zostanie przyłączona do Grecji. Na życzenie 
Włoch niezawisła Albania zostanie oficyalnie 
uznaną. Pobrzeże między Tryestem a Rjeką 
będzie należało do Włoch wraz x linią ko- 
lejową Tryest—św, Piotr. 


Praga. Oz. b. pr. z Berlina. Według 
doniesień dzienników, rząd hiszpański uwię- 
ził w Barcelonie, Sewilli i wielu inaych 
mi+stach szereg Niemców pod zarzutem 
komunistycznej propagandy.  Poselstwo 
niemieckia w Madrycie założyło przeciw 
temu protest. 


Lizbona. Antonio Almeida został 
przez Izby w trzeciem głosowaniu 188 gło- 
sami na 167 głosujących wybrany prezesem 
republiki, Urząd obejmie 5 października b. r. 


Wiedeń. B. K, z Germain. Daily Mail 
donosi, że sprawozdanie przedłożone senato- 
wi w Wsszyngtonie podnosi, iż koszta 
wojny powszechnej wynosiły dla wszyst- 
kich państw 1.250 miliardów franków, z 
czego na samą Anglię przypada 250 miliard. 


Wiedeń. B. K. z St Germain. Ame- 
rykański komisarz zbożewy doniósł komisyi 
senatu, że północno - amerykański zbiór 
zboża pozostał w tyle poza oszacowaniem 
o 109 milionów q. 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej". 


Nowy napad Grenzschutz'u. 


Warszawa. Nadeszła tu wiadomość o 
nowym napadzie osławionego Grenzschutz'u, 
Onegdaj przez całą noe bombardowali Niem- 
cy miasteczko Lubicz. Kilka domów jest 
uszkodzonych, kiłku ludzi poniosło śmierć, 


Przeciw bolszewikom i żydom. 


Warszawa. 7: Kijowa donoszą, że ruch 
antibolszwieki mimo silnego popzrvia ży- 
dów, którzy pomagają bolszewikom. Sz-rzy 
się coraz jawniej. B-lszewicy ponoszą klęski 
nietylko na froncie, sle poza fr niem po 
wsiach szerzy się awitacya, zmierzająca do 
obalenia bolszewizmu. Obłop rossyjski ma 
już dosyć tej anarchii, która wyniszeza kraj 
i pławi go w niewinnej krwi. Wojska Pe- 
tlury, gdzie tylko mogą, znoszą doszezę- 
tnie gniazda bolszewiekie, przedewszystkiem 
wycinają w pień żydów. 


Fabryka marek czeskich. 


Warszawa. Jak donoszą z Łodzi, na 
dworcu tamtejszym aresztowano młodą, przy- 
zwoicie ubraną żydówkę, przy której znale- 
ziono trzy tysiące pocztowych marek czeskich. 
Prawdopodobnie w Łodzi lub w innem mia- 
steczku istnieje tajna fabryka czeskich ma- 
rek pocztowych. 


Aresztowanie Polakożercy. 


Warszawa. W Poturzycach pod Ła- 
ckiem aresztowano znanego Polakożereę 
archiereja Witalisa z Poczsjowa, Rozwijał on 
sweją dla Polski wrogą działalność wśród ludu 
ruskiego, występując przeciw armii polskiej 
i wymuszając bojówkę mna tyłach Wojsk 
Polskich. 


Depesza arcyksięcia Józefa. 


Włedeń. Arcyksiążę Józef wysłał do 
Clemenceou następulącą depeszę: Na pod- 
stawia zgodnych zavatry»:ń ludn'ści kraju, 
wezwaliśmy do ustąpienia ministerstwo re- 
krntająca sie przeważnie z członków byłego 
rządu Beli Kuhna, W-zwanv przez nowe 
ministerstwo do objęcia władzy jako rządca 
państwa, przyjąłem ją. 


Ludność Bud :pesztu przyjęła obalenie 
rządów bolszewickich z nieopisanym entu- 
zyszmam. Mojem najbliższe zadaniem jest 
zwołanie zgromadzenia narodowego, które 
na drodze konstytucyjnej rozstrzygnie o for- 
mie rządów. 


Aż do tego czasu jest mojem gorącem 
pragnieniem zupełne obalenie bolszewików, 
zaprowadzenie ładu, uregulowanie ekono- 
m cznych stosunków w Budapeszcie oraz za- 
pewnienia produktywności praey. Z tych 
powodów szukam zbliżenia z koalieyą i pro- 
papan przychylue poparcie i uznanie obecnego 
rządu. 


Zaręczyny na dworze buka- 
reszteńskim. 


Wiedeń. Tel. Comp. donosi z Bukare- 
sztu: W tutejszych kołach politycznych 
krąży pogłoska, że w najbliższych dniach 
odbędą się zaręczyny następcy tronu rumuń- 
skiego Karola z jedną z księżniczek dynastyi 
sabaudzkiej. 


Nowa wojna? 


Wiedeń. Dzienniki tutejsze donoszą z 
Paryża: W kołach koalieyjnych wyrażają 
ohawę, ża o ila Rumuni zawładnaą silnem 
uzbrojeniem byłej armii Mackensena wybu- 
chnąć może na południowym wschodzie no- 
wa wielka wojna, w którą zawikłana będzie 
także i Turcya. 


r ostatniej chwili. 
Mordercy ks. Gzarnika 


przed sądem. 


(Z) Dzisiaj przed południem rozpoczęła 
się w sądzie karnym rozprawa przeciw żoł- 
nierzom t. zw. armii ukraińskiej, którzy za- 
mordowali w Szczercu ks. Cz:rnika i jego 
70 - letniego ojca. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia obrońcy 
oświadczyli, ża trybunał sądowy nie jest 


kompetentny do sądzenia tej sprawy, gdyż 
idzie tu o żołnierzy obcej armii, 
Po dłuższej naradzie, przewodniczący 


podał szereg motywów jurydycznych, które 
rozstrzyg»ją, że tut. sąd karny jest właściwy 
dla sądzenia obwinionych. Około godz. 12 
rozpoczęto przesłuchiwać oskarżonych. 


OJRZII m" pom 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. | 


Kredyty ulgowe przyznało Minister- 
stwo przemysłu i handlu przemysłowcom. 
Podania należy wnosić do Ministerstwa prze- 
mysłu i handlu S. V. w Warszawie, ul. Ele- 
ktoralna 1. 2, 


Pocztowa Kasa Oszezędności. Otrzy- 
mujemy następujące pismo: Z powodu nie- 
zwykłego podrożenia kosztów druku, a także 
wskutek podniesienia się wydatków admini- 
stracyjnych, zmuszeni jesteśmy zmodyfikować 
nieco ceny za wszelkie druki, jak również 
prowizyę obrotową i opłatę manipulacyjną 
w obrocie czekowym. 

Od dnia 1 sierpnia r. b. liczyć będzie- 
my: za 1 zeszyt czeków sztuk 50 M. 6 K 10; 
za 1 pakiet blankietów nadawczych sztuk 50 
M. 3, K. 5; za 1 pakiet blankietów nada- 
wczych sztuk 100 M. 6, K. 10; za 1 pakiet 
przekazów czekowych sztuk 50 M. 8, K, 5; 
za 1 pakiet kopert do czeków sztuk 50 M. 2, 
K. 3'50; za 1 pakiet kopert do czeków szt. 100 
M. 4, K. 7, prowizyę obrotową w wysokości 
pół procent od tysiąca, (wpłaty i wypłaty 
przelewowe z konta na konto w P, K, 0. 
wolne są od prowizyi). 

Opłatę manipulacyjną wysokości 10 fe- 
nigów lub halerzy, 

Prowizyę od zainkasowanych przekazów 
pocztowych w wysokości 10 fen. (hal.) od 
sztuki. 

Ponadto od czeków stałych pobierana 
będzie coroczna opłata podług poniższej ta- 
beli jako zwrot kosztów za „Przekazy cze- 
kowe“ i „Dowody przelewów“, które F. K, O, 
musi sama wystawić każdorazowo zamiast 
właścicieli Kont, a mianowicie: za czeki lub 
przekazy płatne w okresach rocznych fen. 20, 
hal. 40; za czeki lub przekazy piatne w okre- 
sach półrocznych fen, 20, hal. 40; za czeki 
lub przekazy płatne w okresach kwartainych 
fen. 40, hal, 80; za czeki lub przekazy płatne 
w okresach miesięcznych M. i, M. ż. 

Dyrekcya Pocztowej Kasy Oszczędności 
w Warszawie, 


Mizerya węglowa, Z Cieszyna telegra- 
fują: Produkcya węgla w rewirze ostrawsko- 
karwińskim w trzecim tygodniu lipca b. r. 
wyniosła 1,805,645 q, czyli zmniejszyła się 
o 78,000 q, w porownaniu z poprzednim 
tygodniem. Dostawa wagonów szwankuje na- 
dal, Z końcem tygodnia sprawozdawczego 
znajdowało się 243.700 q węgla i 44,800 q 
koksu. 

Wedle depeszy iskrowej z Nauen, pań- 
stwowy komisarz niemiecki stwierdza, iż w 
zaopatrzeniu węglowem nie nastało polepsze- 
nie, Niema pokrycia nawet na bieżące zapo- 
trzebowanie. Izba handlowa stwierdza, że 
wskutek braku zapasów wągla rozpoczęto | 


36) 
Koloman Mikszath. 


Bez mężczyzn. 


Powiażć. 
(Przekład z węgierskiego). 
(Dokończenie). 

Możliwe, ża zapomniał o całej sprawie, 
możliwe również, że nie mógł z powodu 
licznych zajęć. (A zajęć tych było dużo), 
Trudno, przyjedzie drugim razem oglądnąć 
swój raj. Gdyż w krótkim czasie wieść się 
rozniosła po całym Siedmiogrodzie o wsi 
z cudnemi kobietami i Szelistye mazwano 
„rajem króla“, 

Jednak następnego roku król również 
nie przybył. Dóczy teraz go wprost zaprosił, 
by przyjechał oglądnąć cudne kobiety, 

— Przyjadę przy sposobności — brzmiała 
odpowiedź, 

Dóczy czekał i czekał i jeśli tylko 
gdzie pokazała się piękna kobieta, sprowa- 
dzał ją do Szelistye. Jego ambicya, by wieś 
zaludnić cudnemi kobietami, przeszła w ma- 
niactwo. ; 

— Niech kolonia króla — mawiał — 
wzbogaci się jeszcze i o ten fiołek, 

Na starość Rostó przeniósł się do Sze- 
listye, jaka custos pulchritudinis (stróż piękno- 
ści), który w imieniu hrabiego na Sypinie 
dbał o stroje kobiet, o ich wygody i świe- 
żość ich oblicza, W kuchni swojej, pochy- 
lony nad starą księgą średniowiecznego 
alchemika, warzył różne zioła i fabrykował 
maści i inne cudowności służące do zawho- 
wania świeżości cery. Nad mężami sterczał 
jak kat nad delikwentem, by nie obciążali 
swych żon ciężkiemi pracami. @dy która 
z kobiet nie chroniła swej twarzy przed 
promieniami słonecznemi, strofował ją: 

~ Co to znaczy? Opalisz się! Uzy ty 


brak towarów, który nasuwa poważne obawy 
eo do zimy. Pruski minister kolejowy za- 
znacza, że wobec ubytku produkcyi węglo- 
wej grozi unieruchomienie komunikacji i 
przemysłu, Koleje posiadają zapasów węglo- 
wych zaledwie na 8—14 dni, wskutek cze- 
go trzeba będzie możliwie ograniczyć ruch 
osobowy. Obciążającą okolicznością jst prze- 
widziane w traktacie pokojowzmm wydanie 
węgla entencie. Jakkolwiek dostarczenie 
40,000.000 tonn rocznie jest dla  Nieriee 
faktyczną niemożliwością, to jednak Niemcy 
chcą lojalnie wypełnić trastat wedle możno- 
ści także co do świadczenia węglowego, 
Możliwości importu węgla do Niemiec niema. 


O00000 00000000909 
Obowiązkiem każdego obywatela 
jest nabywać 
$ o Polską Pożyczką Państwowa, 
000000000000000 


Kursa Giełdy lwowskiej 
z dnia 7 sierpnia 1919, 
I. Akcye za sztukę (włącznie z kup, bież.) 
Karsa szacunkowe : 


(wartość nominaina oaz ostatnia dywidenda). 
Waluta koronowa. 
Bank polski dla roln., handlu 


i przem. 400—224 , » - 1 1». 520: — 
Bank Ludowy 400—4U0  . . . „ . Ż50*— 
Bank mp. zemelny 400—324 . 480. 
Tow, ake, Uhudorow 2U0—U 215'— 
Tow. akc. Górka %00—14 5.0:— 
Tow. akc, Gafuta 200—0 . . . . . 240'— 
Tow. akc. Zaeieniewski 200—0, . . 420— 
Tow. uke. Wang Ś0U—U. . . . . . 275 — 
Tow, akc. Przeworsk 1000—60 . UUU — 
Tow, akc, Rakszawa 200—183 . . . 300— 
Lwowski akc, Zakład zasta- 

wniezy 400—1%4 . . ©. « » » . 460:— 
Tow. ake. Fabr. kart 200—0 . . . 250— 

Kursa obrotowe: 
ofiar. żądano 
Bank hip. gal.400—28 . , 665— 675— 
Bank przemystowy 400—%48 58U— 59U:— 
Browary„iwowskie 500—5U T80— 800:— 
Bank ziem. kred. gal. 400—2324 450:—  490:— 
Polskie Tow, handi. 200—12 385:— 


345'— 


6 


palić drzewem. Ponadto panuje dotkliwy | II. Listy zastawne za 160 kor. (bez kup. bież.), | Sekundarynsz 


Tow. kred. gal. ziem. 4/47, 114 — 115:— 
Tow. kred. gal, ziem. 4%, . 10:50 111:7%5 
Rank kraj. gal. 41°% . - « 11250 11850 
Bank kraj. gal. 40,. . « « 108—  —— 
Bank hip. gal. 41/,9/, . . . 108:50 11050 
Bank hip. gal. 4%, . . . « 10550 10650 
Bank kred. ziem. 414%), „ . 106:50 10750 
Bank bip. zeraelny 4'/4%, . 106:50 107-50 
Bank galis. dla handlu i 

przem. 4ta o „ « „ « 106— 107— 


IL. Obligi za 100 kor. (bez kup. bież.) 


Komun. Banku kraj. 4*/4%/, 109:— 110:— 
Komun. Banku kraj, 4%, . . 105:76 10675 
Kolei lokalnej Ban, kraj. 4%, 10425 105:25 
Pożyczka kraj, z r. 1893 49, 102 — 10:3 — 
Pożyczka kraj, z r. 1908 szkol. 
mao to NM 10350 10450 
Pożyczka kraj.zr.1913 41/,%/, 108*— 109 — 
Pożyczka kraj.zr. 1914 41/49 108*— 109 — 
4h Pożyczka miasta Lwowa 
1896, 1900, 1911. . 98:—  99-— 
IV. Waluty. 
Rubli carskie po 100 rb.  215'— 225. 
A » po 500 rb. 208:— 218._ 
n » drobne 200:— 210. 
Rubli Damskie (po 1000) 95'— 105. 
> ~ (po 250) 90:— 100.__ 
Marki polskie (po 100 i wyżej)185— 195. 
Marki polskie. . . (drobnej180— 190 
Marki niemieckie (po 100 
Iza. ao i: 280 — 230— 
Marki niemieckie (drobne) 190— 200: — 
Lei Rumuńskie. . . . . . 225— 285.— 


Lei okupacyine ostemplowace 180:— 
Franki francuski (po 1000 i 
100 56 


DIODKIE 0% ax (drobne) 460— —:— 
Tomi Biefling ,*, . « + „ lod = JED 
PDORO PP 5a a 


Waczelny | edpowiedzialny rećzktor : 
STANISŁAW KOSSOWSKI, 


NADESŁANE. 


ła tę rubrykę Kodakcya nie bierze odpowiedzialności, 


Więckowski Lubomir fon” pr.isnzów 
y [ ich bratanków 
Kaziunerza 1 Stanissawa Więckowskich, któ- 
rzy służyli w artylecyi Wojsk Polskich w gru- 
pie gon, Romera i walezyli w cbronie mia- 
Sta Lwowa, — łaskawe powiadomienia pro- 
szę nadsyłać pod adresem: poczta Jaryczów, 
powiat Lwowski, wieś Kukizów, ks. Skulicz 
I dla L. W. Inne gazety proszone są o prze- 
| druk. (3061) 


myślisz głupia gąsko, że ta twarz do ciebie 
należy ? 

Urząd jego miał dość znaczny zakres 
działania 1 był zdaje się jedynym w swym 
rodzaju w całym świecie, 

Pilnował kobiet, by podczas silnych 
mrozów nie wyekodziły z domów, gdyż mo- 
głyby odmrozić mosy, by nie nosiły zbyt 
obszernego obuwia, gdyż to deformuje i roze 
płaszcza nogi. Jeśli urodziła się dziewczyn- 
ka, był jej ojeem chrzestnym i już od ko- 
łyski dbał o jej piękność. 

Lecz to wszystko ma nie! Król nie 
przybywał... 

Raz miał do czynienia z Turkami, to 
znowu toczył wojaę z Fryderykiem. Potem 
ożenił się — to jednak nie powinno było 
być przyczyną tego że nie przyjczdzał. W Ja- 
kiś czas znowu popadł w spor z Podjebra- 
dem i znowu nie przybył, 

Przechodził rok za rokiem, Z młodzień- 
ca wyrósł poważny mąż. O swym „raju“ 
zdaje się zupełnie zapomniał, podczas gdy 
ten rozwijał się dalej sam wspaniaie. W raju 
tym rozwijały się nowe róże i kwitły nowe 
pęki. Z niemowląt, wypiastowanych przez 
starego Rostó, wyrosły przepiękne dziewczęta 
i śliczni młodzieńcy, Pożemli siy między 
sobą, a na wiosnę... znowu świeże plemię 
pięknych przybyło. 

Szeroko i daleko, od Maros do Cisy i 
jeszcze dalej szła wieść po świecie, że istnie- 
je wieś nazwiskiem Szelistye, gdzie cudowne 
kobiety pracują na roli, kobiety o jakich tylko 
królowi marzyc wolno, Myśli wielkich panów 
krążyły ustawicznie nad tą wsią, jak sępy 
nad ofiarami... 

Szelistye tm floribus! 

Każdy tam dążył. Zdaleka przybywano, 
by tam szukać żon, z Węgier, Mołdawii i 
Wołoszczyzny. Stale w Szelistye kręciło się 
mnóstwo przybyszów, których pilnie śledziły 
ślepnące już od starości oczy pana Rostó, 
Przybywali również i tacy, którzy nie chcieli 
się żenić, tylko nacieszyć oczy pięknością. 


Początkowo hrabia na Sypinie bał się, 
że uprowadzą mu jego piękności i że plan 
jego runie, Uhviał więc nawet wydać spe- 
cyalne przepisy co do „eksportu“ z Szelistye, 
życie praktyczne jednak nauczyło go czego 
innego — mundus se expediet, 

Stosunki jakoś same się ułożyły w pra- 
ktycznym Siedmiogrodzie, Kto miał piękną 
córkę, szeptał znacząco : 

— No, oma nawet w Szelistye zrobiłaby 
furorę, 

Innym razem znowu mówiono: 

— Jaka to szkoda, że dziewczyny tu 
nikt mie widzi, w Szelistye zrobiłaby 8zC:ę- 
ście. 

Ach, Szelistye! Sxarbiec piękności, kwi- 
tnący ogród cudów, gdzie dąży cały świat, 
by szukać żon. 

Stało się wnet tak, że piękne wdowy, 
po roku żałoby przesiedlały się do Szelistye. 
Również młode dziewczęta wysyłano do §ze- 
listye do krewnych i znajomych na wycho- 
wanie. 

Mimo wszystko, król nie przybył. 

Nie wiedział nawet, że jakieś Szelistye 
istnieje. Postarzeł się, misł iane sprawy na 
głowie, Wiele przykrości sprawiali mu za- 
granieczni wrogowie, których pobił. Więcej 
trosk jednak przysparzali mu panowie z oli- 
garchii, a tych nie mógł pobić, 

Cały świat tonął wtedy w oligarchii. 

O królu francuskim Henryku III, opo- 
wiadano, że dał przywilej hrabiemu Boillant, 
mocą którego mógł ten ostatni podczas wiel- 
kich mrozów w ezasie polowania zabijać 
trzech, czterech naganiaczy 1 grzać nogi w 
ich rozprutych przuchach, Sziacherni hrabiowie 
czynili to dosć często. Mój Boże, Robespierre, 
Marat, Danton, jakżeż omi pozostali w tyle... 

Również na Węgrzech panowała oligar: 
chia, wymuszająca dla siebie prawa i przy- 
lejów, uciskająca lud. 

Na dworze szeklerskiego domu uganiał 

| już tymczasem młodzieniec o blond włosach, 


Szpisła porz. Di, La GRÓŚSEK 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 
godz. 1—5, Lwów, Rynek 41, I. p. (2881) 


BANK KRAJOWY 


we Lwowie 
Z Filiami w Krakowis i Stanisławowie 
przyjmuje wpłaty 
na emisyę nowych akcyi 
Akcyjnego Banku Związkowego 
we Lwowie. (3059) 


Teatr świetlny 


„APOLLO“ 


ul. Ghorążczyzny |. 7. 
Od niedzieli 10 sierpnia 
Nowość! 6 aktów 
„A 


(dy w głąb (szy 
WRRKKRKKKRKRKE 


RRRR KORUNKRRE 
KMNLYRAM 


Wdiknieny * 


Zobaczeie tragedyę 
- - KOBIECEGO ŻYCIA - - 


wyświetlaną obeenie z wielkiem powo- 
dzeniem 


W „Warysience” i „Koperniku“ 


w prześlicznym, symbolicznym dramacie w 4 
aktach p. t, 


„Sen o miłości” 


W dramacie tym śe erają się nejpoiężniejsze 
w człowieku uszucia, — Reżyserya dała temu 
dzieła wspaniałą oprawę seeniczną, — Gra 
artystów godna najwyższego podziwa. 
Zdjęcia fotografiezne przep:ękne. 


Nadto zaokrągla wspaniały ten 
program wyborne, bardzo wesołe 
uzupeźnienie. (3060) 


który pewnego dnia stanął na czele chło- 
pów, uzbrojonych w kosy i sierpy. 

Teraz dopiero król wszczął walkę z oli- 
garchami. 

Wśród tych zajęć zapomniano na dwo- 
rze zupełnie o Szelistye, 

Tylko raz wynurzyło się to nazwisko 
wśród wydarzeń wojennych, 

Gdy król rezydował w Wiedniu, pala- 
tyn państwa przedłożył mu preliminarz, za- 
wierający warunki pokoju, podyktowane przez 
sułtana, 

Wśród licznych pozycyj znalazł Maciej 
i następującą : 

l „Jego królewska mość sułtan rezygnu- 
je ze wszystkich znajdujących się wjego rę- 
kach zamków i twierdz i domaga się jako 
odszkodowania za to wsi w Siedmiogrodzie, 
która nazywa się Szelistye“. 

— Cóż to znaczy ? — zapytał król. Cóż 
on z tą wsią zrobi? 

Palatyn uśmiechnął się : 

— Najłaskawszy panie i królu! 
wie, gdzie sól, 

— (o? Mów jasno! 

„ — Agenci sulana wymyszkowali, że 
Szelistye posiada najpiękniejsze kobiety nê 
świecie. Sułtan stamtąd miałby ciągle świe” 
ży transport do swego haremu, 

Król, udające smutek, potrząsnął głową 
i rzekś: 

— I o tem nie powiedzieliście mi?! 
Podle zataliście! 

„— Wystarczy, jeśli 
mości teraz rozstrzygnie. 

„ Król siedząc w wielkim, zdobnym lwie* 
mi głowami krześle, nie chcąc tracić słów PR 
próznicy, wskazał po prostu na swoje nogh 
owinięte po kolana chustkami i rzekł: 

— Tu jedno rozstrzyga! 

A tem, co rozstrzygnęło o losie Szelistyć: 
był... gieht. 


Koza 


wasza królewskś 


KONIEC, 


1, M. 54 077/19 XVIL 
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Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 


— m" 


Taryfa maksymalna 


cen artykułów Żywności oraz wynagrodzenia za robociznę i przewóz w obrębie miasta Lwowa, ważna od 1 sierpnia 1919. 


l. Robocizna. 


A. Przewóz towarów końmi. 

1. Za przewóz towarów całowagono- 
wych z wyjątkiem mebli, kas i fortepianów 
z dworców kolejowych do miasta za każdy 
centnar metryczny (100 klg.) po 6 kor.; 2. 
za przewóz mniejszych partyj towarów do 
3000 kig. (z wyjątkiem mebli, kas i forte- 
pianów) z dworców kolejowych do miasta 
za każdy centnar metr. (100 klg.) po 9 kor.; 
3. przy przewozie wymienienych pod 1, i2. 
towarów z daorca kolejowego w górne czę- 
ści dzielnicy I. i IV. wolno przedsiębiorcy 
do ustanowionej jak wyżej ceny doliczyć 20 
pre. tejże ceny; 4. za przewóz towarów 
(z wyjątkiem mebli, kas i fortepianów) ze 
składów i magazynów miejskich do sklepów 
rejonowych, oraz do sklepów innych kupców 
lnb magazynów konsumów i pomieszkań bez 
względu na odległość a) do 5 cent. metr, od 
jednego centnara metr. (100 klg.) po 9 kor., 
b) ponad 5 eentn. metr. od jednego eentnara 
metr. (100 klg.) po 8 kor.; 5. za przewóz 
węgla i drzewa obniża się ustanowione pod 
3—4 wynagrodzenie o 1 kor. od każdego 
centn. metr. 


B. Przewóz towarów wózkiem ręcznym. 


1. Za przewóz towarów z dworców ko- 
lejowych lub magazynów i składów w mie- 
ście względnie ze stanowiska właściciela 
wózka ręcznego w obrębie tej samej dziel- 
nicy miasta za każdy centnar metr. (100 
klg.) po 3 kor; 2. za przewóz przez każdą 
dalszą dzielnicę miasta dolicza się od każdego 
centnara metr. (100 klg.) i za każdą dziel- 
nieę po 1 kor. 


C. Taryfa dorożkarska. 


I. Za jazdę pojedynczą w mieście t. j. 
za jazdę z punktu do punktu miasta bez za- 
trzymania się dłużej jak 5 minut i bez zbo- 
czenia z kierunku drogi: a) dla dorożek pa- 
rokonnych w dzień i w nocy 6 kor., b) dla 
dorożek jednokonnych w dzień i w nocy 
4 kor. II. Za jazdę do rogatek miejskich: 
a) dla dorożek parokonnych w dzień 12 kor. 
w nocy 15 kor. b) dla doreżek jednokon- 
nych w dzień 750 kor. w nocy 10 kor. 
TI Za jazdę w mieście według czasu: 1, za 
pierwsze pół godziny: s) dla dorożek paro- 
konnych w dzień 8 kor. w nocy 10 kor. 
b) dla dorożek jednokonnych w dzień 5 kor. 
w nocy 6 kor. 2. za każdy zaczęty następu- 
jący kwandrans: a) dla dorożek parokonnych 
w dzień 4 kor. w nocy 5 kor., b) dla doro- 
żek jednokonnych w dzień 2:50 kor. w nocy 
3 kor. IV. Za jazdę do i od dworców kole- 
jowych: a) dla dorożek parokonnych w dzień 
i w nocy 25 kor, b) dla dorożek jednokon- 
nych w dzień i w nocy 20 kor. Za nocną 
porę uważa się w czasie od 1 listopada do 
końca marca jazdę od godz. 7 wieczorem do 
7 rano, w innych miesiącach t. j. od 1 kwie 
tnia do końca października od godz. 9 wie- 
czorem do 7 rano. 


D. Roboty szklarskie. 


1. a) za 1 metr* szyb do okien grubo- 
ści Zm/jm do wys. 80 em. a szer. 70 em. 
wedle podanej miary do prostokąta przecię- 
te 35 kor, b) dtto wraz z oszkleniem 50 
kor. 2. a) za 1 metr* szyb do okien grubo- 
ści około 2 m/m do wysokości 140 cm. szer. 
60 em. wedle podanej miary do prostokąta 
przecięta 38 kor., b) dtto wraz z oszkleniem 
55 kor. 3, a) za L metr? szyb do okien gru- 
bości około 2 m/m do wysok. 160 cm, a 
szer. 80 «m. wedle podanej miary do pro- 
stokątata przecięte 48 kor., b) dtto wraz 
z oszkleniem 60 kor. 4, a) za 1 metr? szyb 
ornamentowych lub katedralnych białych 
wedle podanej m'ary do prostokąta przecięte 
43 kor., b) dtto wraz z oszkleniem 55 kor. 
5. a) za 1 metr* szyb ornamentowych lub 
katedralnych kolorowych wedle podanej mia- 
ry do prostokąta przecięte 44 kor., b) dtto 
wraz z oszkleniem 55 kor. 6. a) za 1 metr? 
szyb prążkowanych grubości 5—6 m/m we- 
dlo podsnej miary do prostokąta przecięte 
48 kor., b) dtto wraz z oszkleniem 55 kor. 
7. za 1 kg. kitu szklarskiego pośredniej ja- 
kości od 4—8 kor. 


i konfiskatą całego towaru, 


| 40 hal. od kilograma. 


Uwaga. Przy oszkleniach konstrukcyi ĵ 


dachowych i żelaznych jsk również szyb 
lustrowych do portali, koszta robocizny i 
kitu podwyższają się w miarę rodzaju i tru- 
dności wykonania tychże. 8. Szyby do okien 
grabości około 3 m/m liczy się 50 pre. dro- 
żej od cen powyższych. Szyby matowe, wy- 
rób fabryczny, liczy się 25 pr. drożej od 
cen powyższych. Szyby dessniowe, wyrób 
fabryczny, w miarę zapasa, liczy się 50 pre. 
drożej od cen powyższych. Szyby łuskowe, 
wyrób fabryczny, w miarę zapasu, liczy się 
50 pre. drożej od cen powyższych. Szyby 
nie prostokątne pocięte oblicza się podług 
największej kwadrstury. 


E) Robocizna szewska. 


Dg 5. 
ZB 265 
Rodzaj roboty, 39 ZĘ 
GER G 
Nowe, zwykłe buciki męskie K. b. K. h 
nr. 38/46, lub zwykłe damskie 
Ni. 34/42 oma. aa N 100 110 


Buciki dla chłopców lub dziewczą A 
0 


NY. Z9J0% . wa m s 3 . moe 90 
Buciki dziecinne Nr. 28/28. . . 60 70 
Kapki, podeszwy i obcasy męskie 

lub damskie jak 1. . . . . . 70 80 
Kapki, podeszwy i obcasy dla 

chłopców lub dziewcząt jak 2. 60 70 
Podeszwy i obeasy męskie lub 

damskiomam NADER 20 20 
Podeszwy i obcasy dziecinne. . 10 10 
Same obcasy męskie 3 em., dam- 

skie 4 em, . . . . . „Ao k + 
Same obcasy dziecinne „,... 2 2 
Nabicie podkówek . . . . . . u i 
Nabicie ochraniaczy . . . . . 2 2 
Łatania podeszwy za każdy przy- 

BZCZYDOK aaa a a ie sie owi = 
Przyszczypka ręczna . . . . . 2 — 

> maszynowa — —80 
BUF © 6 0 090 6 0 O a O © 150 150 
Przeróbka butów, lub bucików 

20 pre. więcej. 

F) Robocizna krawiecka. 
EELEE 
A au © Aa 
Rodzaj roboty. ETE Bu E 
BESBĘE 

koron 

Spodr'e o trzech kieszeniach 37 42 
Kamizelka 1-rzędowa o 4 kieszen. 29 32 
” s n » n n 33 su 
Marynarka 1 -rzędowa . . . . „124 139 
= A mmo 132 148 
Żakiet surdut . . . . . . „149 167 
BOŻA... . . « alla a 149 .167 
Palto zimowe watowane 1-rzęd. . 178 194 

n » 2 rzęd. . 182 203 
IBIR OF O W, „A ".. BZ 176 
Kurtka „./.%%. . JMęM. 132 148 
miłe Moe can: 173 194 
Spodnie oficerskie . . . . . . 45 51 
PUAA o o O |. 06000 G 58 65 
Bluzka zwykła . . . . . . . . 91 102 

„ z nakładanemi kieszeniami 99 111 

„ kawalerzycka . . . . . 82 148 
Płaszez wojskowy oficerski . . 165 185 
Mundur studencki: biuza i spodnie 165 185 


Uwaga: 

1. Cennik odnosi się do robót na za- 
mówienie, do miary, wykonanie porządne, 
lecz skromne. 

2 Zamawiający musi dostarczyć tak ma- 
teryę jakoteż wszelkich potrzebnych dodatków. 


G. Cennik dla pralni. 

Pranie i presowanie jednego kołnie- 
rzyka 60 hal, Pranie i prasowanie jednej 
pary mankietów 80 hal. 

II Artykuły żywności. 


Cennik obowiązujący w restauracysch i 


kawiarniach. 
A. Restauracye hotelowe (George'a, 
Imperial, Krakowski, Francuski, Bristol). 


Rosół (zupa) 1:80 kor., sztuka mięsa 9 kor, 
pieczeń wołowa, cielęca lub wieprzowa 9 kor., 
Jarzyna lub kartofle dodane do mięsa 2 kor., 
legumina 5kor., czarna kawa 150 kor, her- 
bata 1:20 kor., piwo litr 4 kor, wędliny zi 
mne (porcya) 10 kor. 


B. Restauracye, pokoje do śniadań, ka- 
wiarnie i cukiernie: Rosół (zupa) 1:50 kor., 
sztuka mięsa lub pieczeń wołowa 8 kor., 
cielęca, wieprzowa 8 kor., gulasz i kiełbasa 
7 kor., jarzyna lub kartofle dodane 1:50 kor., 
legumina 4 kor., czarna kawa lub herbata 
1:20 kor., piwo litr 4 kor., wędliny zimne 
(poreya) 8 kor. 

Uwaga: Porcya potrawy mięsnej po- 
dawanej w restauracyach, powinna zawierać 
conajmniej 100 gramów mięsa vgotowanego, 
względnie przyrządzonego do spożycia. Za 
mięso smarzone wolno pobierać 30 proc. 
więcej. 

C. Place targowe publiczne: Herbata i 
kawa czarna 80 hal, 


B. Mięso, wyroby masarskie i tłuszcze. 


1 kg. mięsa wołowego 14 kor., 1 kg. 
mięsa cielęcego 12 kor, 1 kg. mięsa wie- 


|przowego (wieprzowiny) 24 kor, 1 kg ozo- 


ra wołowego bez gardziela 18 kor., 1 kg. 
ozora wołow-go z gardzielem 10 kor., 1 kg. 
podrobiu starannia oczyszczonego 8 kor., 1 
kg. podrobiu wieprzowego 12 kor. 

Uwaga: Do podrobiu należą nogi, 
głowa, płuca, wątroba, serce i nerki. Do je- 
dnego kilograma mięsa surowego wolno do- 
dawać wątrobę, serce, nerki lub kości z tem 
jednakże ograniczeniem, że dodaiki te łącznie 
z kośćmi przy mięsie się znajdującymi nie 
mogą przewyższać 20 pre. Mięsa bez kości 
sprzedawać nie wolno, 

1 kg. salcesonu 22 kor., 1 kg. kiszki 
pasztetowej 20 kor, 1 kg. kiszki krwawej 
10 kor, 1 kg. kiszki kaszanej 12 kor., 1 kg. 
polędwicy wędzonej niegotowanej 32 kor., 
l kg. polędwicy gotowanej z zioberkami 38 
kor., 1 kg. polędwicy bez kości, gotowanej, 
krajanej 46 kor., 1 kg. szynki wędzonej nie- 
gotowanej 80 kor, 1 ky. szynki oczyszczo- 
nej, krajanej, bez skóry i kości 46 kor, 1 
kg. szynki gotowanej bez skóry (w całości) 
38 kor, 1 kg. wędzonki 30 kor., 1 kg. kieł- 
basy wieprzowej siakanej wędzonej 80 kor., 
1 kg. kiełbasy świeżej wieprzowej do sma- 
żenia 28 kor., 1 kg. kielbasy krajanej 34 
kor, 1 kg. sadła świeżego 38 kor. 1 kg. 
słoniny surowej 34 kor, 1 kg. słoniny ame- 
rykańskiej 28:80 kor., 1 kg. słoniny papry- 
kowanej 88 kor, 1 kg. słoniny wędzonej 
86 kor., 1 kg. smalcu wieprzowego 42 kor., 
1 kg. smaleu importowanego 25 kor., 1 kg. 
łoju surowego czystego bez domieszek 14 
kor., 1 kg. łoju jadalnego 20 kor., 1 kg. ko- 
ści wołowych sgpikowych 5 kor., 1 kg. ko- 
ści wieprzowych (z wyłączeniem szpikowych) 
4 kor., 1 kg. koniny 4 kor., 1 kg. kiełbasy 
końskiej 8 kor., 1 kg flaków starannie oczy- 
szczonych 4 kcr, 


C. Wyroby młynarskie. 


1 kg. pszenicy 1'20 kor., 1 kg. żyta 
1:10 kor., 1 kg. owsa 1'40 kor., 1 kg. jęcz- 
mienia 1:10 kor.. 1 kg. hreczki 3 kor., 1 kg. 
grochu i fasoli 7 50 kor., 1 kg. prosa 2:50 
kor, 1 kg. mąki chlebowej 2 kor., 1 kg. 
mąki białej pszennej bez opakowania 4 30 kor., 
1 kg. grysiku pszennego bez opakowania 
430 kor., 1 kg. pęcaku 480 kor., 1 kg. ka- 
szy hreczanej 10 kor, 1 kg. mąki hrecza- 
nej 8 kor., 1 kg. jagieł 6 kor, 1 kg. krup 
jęczmiennych 480 kor. 


D. Wyroby piekarskie. 


1 kg. chleba 3 44 kor, 1 kg. chleba 
z wolnego wypieku 5 kor. Wypiek i sprze- 
daż białego pieczywa drobnego bezwarunko- 
wo zabronione. 


E., Owoce i jarzyny. 


1 kg. suszonych śliwek 16 kor., 1 kg. 
suszonych gruszek 14 kor., 1 kg. suszonych 
jabłek 12 kor, 1 kg. ziemniaków — hbal., 
1 kg. selerów — kor., 1 kg. porów — kor., 
1 kg. kapusty kiszonej — kor. 1 kg. ka- 
pusty głowiastej — kor., 1 kg. kapusty gło- 
wiastej czerwonej — kor., 1 kg. kielu — kor., 
1 kg. buraków ćwikłowych — kor.. 1 kg. ka- 
larepy — kor., 1 kg. brukwi — kor., 1 kg, 
cebuli — do — kor., 1 kg. czosnku — kor., 
1 kg. szpinaku — kor, 1 kg. marchwi czer- 
wonej lub białej — kor., 1 kg. msrehwi 
pastewnej — kor., 1 kg. pietruszki — kcr., 


1 kg. kminku 50 kor., 1 kg. suszonych ja- 
rzyn 14 kor., 1 litr brukselki — kor. 

Uwaga. Co do jarzyn młodych (no- 
walii), jagód i świeżych owoców obowiązy- 
wać będą ceny ogłaszane publicznieznie z 
daia na dzień przez miejski urząd targowy. 

F. Nabiał 

1 l. mleka niezbieranego 2:50 kor., 1 
l. mleka zbieranego 1'20 kor, 1 kg. sera 
10 kor.. 1 kg. masła świeżego 50 kor., 1 kg, 
masła solonego 44 kor., 1 jajo świeże w sprze- 
daty hkurtownej 74 hal., 1 jajo świeże w sprze- 
daży detailicznej 80 bal. 

G. Drób i dziczyzna 

1 kg. kaczki, gęsi lub kury, biiych, 
bez pierza i wnętrzności 24 kor, 1 kg. in- 
dyka bez pierza i wnętrzności 24 kor., 1 kg. 


dzika 5 kor, 
H. Ryby 
1 kg. karpia i szezupaka 24 kor. 


I. Różne artykuły spożywcze 

1 kg. cukru (bez opakowania) 3:80 kor., 
1 kg. marmelady I. sorty 14 kor., 1 kg. 
marmelady ÍI. sorty 9 kor., 1 1. barszczu 
60 hal, 11. wina beczkowego stołowego bia- 
łego 26 kor., 1l. wina beczkowego stołowe- 
yo czerwonego 28 kor., 1 l. piwa 4 kor., 1 
l. octu 21/2 3'20 kor., 1 kg. miodu pszezel- 
nego 36 kor., 1 kg. soli kuchennej w kru- 
chach 110 kor., 1 kg. soli mielonej niemie- 
ckiej od 1 20 kor. do 1:60 kor. 


J. Chłodniki. 


a) sprzedawane przez fabrykantów wo- 
dy sodowej i lemoniadek łącznie z dostawą 
na miejsce i z dodatkiem lodu a to: 1. sy- 
fon wody lub fllaszka lemoniadki i kracheru 
40 hal, 2. balon wody sodowej 20 kor., b) 
przy sprzedaży detailicznej: I. w lokalach 
zamkniętych, jak w restauracyach, pokojach 
do śniadań, mleczarniach, cukierniach, ka- 
wiarniach i t. p: 1. syfon wody sodowej i 
kracheru 60 hal, 2. za szklsnkę wody sodo- 
wej '/, sytonu 20 nal., II, na piacach otwar- 
tych, targowicach, w kioskach, owocarniach, 
bazarach cukrowych it. p: 1. za syfon wody 
sodowej lub faszkę lemoniadki i kracheru 
po 50 hal, 2. za szklankę czystej wody so- 
dowej Y litr po 16 hal. 

K. Grzyby 


1 kg. grzybów suszonych I. sorty 60 kor., 
l kg. grzybów suszonych II. sorty 50 kor. 


L. Opał i oświetlenie 

drzewa miękkiego wagon 10.000 kg. 
loco dworzec wedle frachtu 2200 kor., drze- 
wa twardego wagon 10.000 kg. loeo dwo- 
rzec wedle frachtu 2300 kor., 100 kg. drze- 
wa twardego nierąbanego loco skład rejon. 
34 ker., 100 kg. drzewa miękkiego nierąba- 
nego loco skład rejon. 32 kor., 100 kg. drze- 
ws rębanego twardego loco skład miejski 
36 kor., 100 kg. drz-wa rębanego miękkie- 
go loco skład miejski 34 kor., węglw drze- 
wnego retortowego 4 — kor., węgla wzglę- 
dnie koksu wag'n 10.000 kg. loco dworzec 
wedle frechtu 2100 kor., 100 kg. węgla ma- 
łopolskiego loto skład miejski 30 kor., 100 
kg. węgla małopolskiego loco skład rejono- 
wy lub skład drzewa 32 kor., 100 kg. węgla 
małopolskiego z dostawą przed dom wprost 
z dworca kolejcwegu (na karty poboru) 81 
kor. Cena węgla z Królestwa Polskiego (So- 
snowiec) i bryk etów z Dzidzie jast wyższa 
o 6 kor. za 100 kg. 100 kg. koksu z do- 
stawą przed dom wprost z dworca kolejowe- 
go (na karty poboru) 40 kor., litr nafty 1:20 
kor., litr spirytusu densturowanego 4 25 kor., 
1 kg. świec parafinowych 5 kor., pudełko 
zapałek szwedzk ch 80 hal. 

M. Mydła 

1 rg. mydła do prania o 20°/ zawar- 
tości tłuszzu 18 kor, 1 kg. mydła do pra- 
nia o 35°% zawartości tłu-zczu 80 kor., 1 kg. 
mydła do prania o 609%, zawartości tłuszczu 
42 kor., 1 cegiełka mydła toal: to» ego o 250/, 
zawar'ości tłuszczu, cegiełka wagi 100 gra- 
mów 2:50 kor, L cepiełka myała toaleto- 
wego o 409/, zawartości tluszczu 4 kor, 

Ksżdy gatunek mydła ma być zaopa- 
trzony w odcisk firmy z podaniem procentu 
zawartości tłuszczu. 


Niwiejszą taryfę podaje się do publiczne) wiadomości z tą uwagą, że zawiera ona ceny najwyższe, które pod żadnym pozorem przekroczone być nie mogą, jednakże 
kupcom pozostawia sig swobodę sprzedaży pojedyńczych artykułów po tańczych cenach przy korzystnych okolicznościach. e D 
Hurtownicy przy sprzedaży wszystkich wymienionych w niniejszej taryfie attykułów są obowiązani sprzedawać drobnym odsprzedawcom przynajmniej o 109/, taniej 
z wyjątkiem artykułów sprzedawanych przez Miejski Zakład aprowizacyjny. i r 
Miejscy tunkcyonaryusze targowi, funkcyonaryusze policyi i urzędu dla tępienia lichwy, wojskowości i żandarmeryi, oraz członkowie Straży obywatelskiej będą czuwać 
nad ścisiem przestrzeganiem tej taryfy, a każde jej przekroczenie, a w szezególności pobieranie cen wyższych ponad tu unormowane ceny maksymalne, stanowi przekroczenie $ 19 
rozp. cesar. Z dnia 24 marca 1917 Dz. p. p. Nr. 1381 i karanem będzie aresztem od 1 tygodnia do 6 miesięcy, oraz i grzywną do 10.000 kor. a nad'o utrstą karty przemysłowej 


Ponadto może być zarządzonem w myśl $ 45 tegoż rozporządzenia ogłoszenie orzeczenia na koszt zssądzonego w miejscowych pismach codziennych. „A 
Tytułem kosztów przystawy do sklepu i opakowania w woreczki, wolno knpeom rejonowym przy detajlicznej sprzedaży mąki, wyrobów młynarskich i cukru pobierać 


Każdy sprzedający obowiązany jest niniejszą taryfę wywiesić w lokalu zarobkowym lub na placu sprzedaży w miejscu widocznem. Nie zastosowanie się do tego 
 bolecenia stanowi przekroczenie z $ 14 ces. rozp. z dnia 24 marca 1917 Nr. 181 Dz. p. p. 


We Lwowie, dnia 25 lipca 1919. 


Magiatrat król. stoł. miasta Lwowa, 


= 
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= IL Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów 
_ Akcyjnego Towarzystwa Eksploatacyi Soli Potasowych 


odbedzie się w myśl postanowień $$ 26 i 27 
w poniedziałek dnia 25-go sierpnia b. r. o godzinie 4-tej po południu w biurze 
Akcyjnego Towarzystwa Eksploatacyi Soli Potasowych we Lwowie, przy ul. Sykstu- 
skiej I. 43 z następującym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia odbytego we Lwowie dnia 10 grudnia 


Syndykat Rolniczy 
Lwów, plac Marjacki 10 


dostarcza w całowa"- 
gonowych ładunkach 


Kainit. === = 


LOW r. Sól potasową__——— 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie bilansu za rok 1917. 
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i uchwała w spirawe absolutoryum dla Dyrekcyi i Rady Zawia- Wapno nawozowe. 
dowczej. | 3069 1—10 
4. Wybór 8 członków Komisyi rewizyjnej i zastępcy na rok następny, oraz oznaczenie hońoraryum 
dla tychże. i 
5. Wnioski. m 
We Lwowie, dnia 5 sierpnia 1919. PRACOWNIA INTROLIGATORSKA 
"me A BERNARDA POŁONIECKIEGO i Sp. 
Akcyjnego Towarzystwa Eksploatacyi Soli Potasowych. we Lwowie, ul, Chorążczyzny I. 27. 


UWAGA. Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1917 z alegatami, złożone w biurze Akeyjnego Towarzystwa mogą| Przyjmuje wszelkie roboty w zakres introligatorstwa wcho- 
być w godzinach urzędowych przez akcyonaryuszów przeglądane i odpisywane. Pra 3 Udy Sm piora CO 
Posiadanie 25 akcyj pierwszeństwa lub zakładowych, uprawnia do oddania jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu. | 3070 ŻA EE ok Na 
Aby módz wykonywać prawo głosowania, musi każdy akeyonaryusz złożyć najpóźniej 8 dni przed Walnem Zgroma- 0 d C 
dzeniem wymaganą ilość akcyi z kuponami, ewentualnie kwitów tymczasowych w kasie Akcyjnego Towarzystwa, . | Spółka autos 66 LWÓW — ulica 
Akcyonaryusze otrzymaja na złożone akcye pisemne poświadczenia, służące jednocześnie jako legitymacye do wzięcia mobilowa „„Motor Kopernika 1. 54. 
udziału w Walnem Zgromadzeniu. , l ' re e e E i a 
lad Poświadczenia te opiewają na nazwisko i mają podawać ilość głosów, przysługujących danemu akeyonaryuszowi. —- wykonują Nao (A omojali i Den T 
egitymacya służyć może tylko osobie w niej wymienionej lub należycie wykazanemu pełaomocnikowi. (3078) 2937 3—5 


RKKNKKKRRKKKKKNRKINNRKKKNKKNKKKKKNKE 


Rada nadzorcza Towarzystwa Pierwszej Związkowej drukarni we Lwowie, 
stow. zarej. z nieogr. poręką zaprasza niniejszem wszystkich P. T. Członków na 

= WALNE ZGROMADZENIE 
które się odbędzie w niedzielę dnia 17 sierpnia 1919 r. o godzinie 11 przed południem 

w lokalu drukarni (ul. Lindego 1. 4). Porządek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 

2. Powołanie trzech członków do podpisania protokołu z odbywającego się Walnego 
Zgromadzenia. z j 

3. Sprawozdanie Rady nadzorczej za r. 1918. 

4. Przedłożenie Zamknięcia rachunków i bilansu za r. 1918. 

5. Wnioski Rady: a) na udzielenie absolutoryum Dyrekcyi za czynności i rachunki 
roku 1918; — b) dotyczące podziału czystego zysku osiągniętego w ubiegłym roku admi- 
nistracyjnym. 

6. Wybory: a) jednego członka dyrekcyi (zastępcy kasyera) w miejsce opróżnione 
wskutek rezygnacyi; b) dwu ewentualnie trzech członków do Rady nadzorczej, dwu na 
8 laqa (1919—1921), jednego na rok (1919). 

We Lwowie, dnia 8 sierpnia 1919 r. 
Z Rady nadzorczej Towarzystwa Pierwszej Związkowej drukarni we Lwowie, 
stow. zarej. z nieograniczoną poręką. 

Jan Paszkowicz, sekretarz R. N. Jan Habel, prezes Iv N. 


kas, forlepianów i pakunków kolejowych 


Przewóz mebli, po mamsen poms o 
Transporta meblowe 


wozami zamkniętymi do wszystkich miejscowości w kraju i zagranicę 


3% 
kolejowa niżej cen 

Dla P R T. kupców dostawa maksymalnych - - % 
Dowóz węgla i drzewa 5,5%. se; 

uskutecznia 2169 3—4 $ 

Lwowski Zakład przewozowy : 


8 PAX LIK OXW ICZ 


Obwieszczenie. 


p 


Intendantura D. & 6. Lwów ogłasza niniejszem konkurs na 
dostawę 300 wagonów żyta i 100 wagonów pszenicy — oprócz 
tego na dostawę pęcaku, jagieł, kaszy hreczanej i fasoli. 

Oferty pisemne należy wnosić do dnia 20 sierpnia b. r. do 
Intendantury D. 0. G. we Lwowie, ulica Ochronek l. 4. 

Do oferty. należy dołączyć próbki przyczem się zauważa, że cię- 
żar gatunkowy żyta powinien mieć 68 kg., pszenicy 70—72 kg. 

Jeżeli oferta zostanie przyjętą, ma oferent złożyć 5 pre. ceny 
oferowanej jako wadyum. 


Baczność na adres! ul. Chorążczyzna I. IL a. Baczność ma adres! 
a RENTA 2 <Gmmmmiea 


KRNRKKKKNKUAKKRKIRUEKKNNKKKKNKKAA 
GALIC. AKCGYJNY 


Bank Hipoteczny we Lwowie. 


FILIE: | EKSPOZYTURY: 
w Krakowie | w Stanisławowie 
w Czerniowcach | w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu | 

Kapitał akcyjny 20,000.000 kor. 


| 
; 
Listy hipoteczne 203,000.000 kor. | 
| 


Fitz, ppłk. m. p. 
3058 1—32 Szef Intendantury. 


Galicyjskie akcyjne Zakłady górnicze w Sierszy. 


Walne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszów Galicyjskich akc. Zakładów górniczych w Sierszy 


odbyte dnia 9 sierpnia 1919, uchwaliło wypłacić tytułem dywi- 
dendy za gospodarczy rok 1918 


po 14 kor. od akcyi. 
Dwunasty kupon akcyi będzie przeto płatny od dnia 12 sierpnia 
1919 r. w kasie Banku przemysłowego dla Królestwa Galicy i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub 
tegoż filiach: w Krakowie, Krośnie, Drohobyczu oraz Ekspozyturze 
w Borysławiu. 
W Sierszy, dnia 9 sierpnia 1919. 3051 

(Przedruk nie będzie płacony). 


w Mowosielicy 


Rezerwy 18,068.900 kor. 
KANTOR WYMIANY 


lombarduje i sprzedaje 


5, Polską Pożyczkę Państwową 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, mie licząc żadnej prowizyi. 


ZLECENIA GIELDOWE 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj co do 
pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. — Wszelkie kupony i wylłoso- 
wane papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. — 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających loso- 
waniu. — Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


warunki przejrzeć można. 3010 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 ikor. począwszy, wydaje na wkładki meresi ą 
książeczki. — Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia. EBOR l 


Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną ir, WI, Helfer 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 


olwark „Eryderykówka“ 
około 70 morgów, tuż zá 
rogatka Janowską wydzierżawi 
Centralna administracya F'un- 
dacyi hr. Skarbka. Oferty 
przyjmowane, będą do 12 go- 
dziny dnia 20 sierpnia 19S 
w gmachu Skarbkowskim 1. p. 
drzwi Nr. 15, gdzie bliższe 


(SAFE DEPOSITS). ' r 
w kasach stalowo - pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego | Józef Rappaport 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, do- a 

kumenta i kosztowności. dentyści 

Przedruku nie płacimy. (1148) ul. Kopernika I. 3. 


SKRKKRKKKKKA AIRA NKARAWBNKRKRA BLA SL] 


% drukarni Wł. Łorińskiego we Lwowie, ul, Czarnieckiego l. 1%, pod zarządem Józefa Zieabiśskiega 


